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Goebbels grozi szubienicą
Ib i s k u p o m  * I r s i ę ż o m  u  i l f i e m c z e c A

Następcy generała Skła akowskiego
E U R O P A  -  A M E R Y K A

Chicago. PAT. —  W  bokserskim me 
czu mięazy Kontynentalnym Europa- -  
Ameryka, Henryk Chmielewski prze • 
gml z Murzynem amerykańskim Al

W ard low ‘em na punkty po 3-ch run­
dach. Znaczna część publiczności wy 
rażała niezadowolenie z orzeczenia sę 
dziów.

Lo s y  emigracji
« f o  B * u Ł f e

Londyn, (tel. wl.). —  W czoraj wy 
jechai z Londynu emir Transjordanii 
Abdula, który spędził w Londynie o- 
statnie trzy tygodnie koronacyjne. 
Abdul udaje się ao swej stolicy przez 
Turcję i przez tydzień zatrzyma się 
w  Angorze, gdzie odwiedzi prezydenta 
Kernala Ata Turka.

fięazie to pierwsze tego roazaju 
spotkanie arabsko-tureckie od czasu, 
«dy przy częściowej pomocy wojsko­
wej Anglii i jej wielkiego pułkownika 
Lawrence‘a Arabowie wyzwolili się 
z pod rządów Turcji.

Tutejsze koła polityczne przywiązu­
ją wielką wagę do tej nowej trójprzy- 
jażni angielsko-turecko-arabskiej, któ 
ra w  praktyce równa się niemal en-

tencie.
Ten nowy rozwój sytuacji na bli­

skim Wschodzie zasługuje na specjal­
ną uwagę opinii polskiej, gdyż z ko­
nieczności może wywrzeć wpływ  na 
dalszą politykę Anglii w  Palestynie i 
to raczej w  kierunku niekorzystnym  
dla poczynań sjonistycznych, przez o- 
gianiezenie emigracji żydowskiej do 
Palestyny.

W  czasie swego pobytu w  Londynie 
emir Abdul odbył szereg rozmów z 
ministrami angielskimi w  kwestii bli­
skiego Wschodu, które zapewne nie 
pozostaną bez wpływów  na wnioski i 
zalecenia raportów w  kwestii paiestyń 
skiei, opracowywanych przez komisję 
królewską.

Kara śmierci za  za m o rd o w a n ie  służącej
Ryga. PA T . —  Sad wojenny ska­

zał na karę śmierci przez powieszenie 
niejakiego Stanilewicza, zaś zonę je­
go na 10 lat ciężkiego więzienia za 
zamordowanie służącej. Celem tego 
morderstwa było zaobycie paszportu, 
bez którego nie mogli wynająć mie­
szkania. ponieważ Stanitewiez ściga­

ny był .ako dezerter i ukrywał się 
wraz z żoną w  Iesie. N a  podstawie te­
go paszportu Stanilewiczowa wynaję­
ła mieszkanie, w  którym ukrywał się 
nadal jej mąż. Trupa służącej z cię­
żarem u nóg znaleźli rybacy po dwóch 
miesiącach w  jeziorze.

Pożar cc/ c y r k u
ne dymem , w ydosta ły  się na ulicę i 
przez kilka godzin  ga lopow ały  po u li­
cach m iasteczka, nie czyn iąc zresztą 
nikom u szkody. D ozorcy  po dłuższym  
pościgu, zdoła li złapać zw ierzęta  i 
sprow adzić je j z pow rotem  do cyrku.

Paryż. P A T . —  W  m iejscow ości L o  
rien t w  połudn iow ej F ran c ji na k ró t­
ko przed  przedstaw ien iem  zna jdu ją­
cego  się tam cyrku, w ybuch ł pożar w 
jednym  z pobliskich  dom ów . D ozor­
cy cyrku, ze w zg lędów  ostrożności 
spuścili z uw ięzi słonie, które spłoszo-

Wo n a s z y c h  C z y t e ln ik ó w !
W  jutrzejszym numerze, który ukaże się normalnie vi godzi­

nach popołudniowych, znajdą czytelnicy w  dziale sportowym  
szczegółowe sprawozdania z imprez odbytych w tym dniu w  go­
dzinach przedpołudniowych.

W  pierwszej rundzie Chmielewski 
znalaz* się na deskach tęcz nie został 
wyliczony. W  drugiej rundzie poatal 
na deski W ard iow ‘a, którego wyliczo­
no ao 9-ciu. W  trzeciej rundzie obaj 
zawoanicy byli już nardzo zmęczeni, 
próbowali jednakże pokonać przeciw­
nika nokautem.

Aleksander PoJus przegrał z Murzy­
nem amerykańskim W illiam em  Joy- 
ce‘m. Joyce zwyciężył w  zaciekłej 
walce w  3-ej rundzie. W  pierwszej 
rundzie walczono dośl łagodnie, zaś 
począwszy od drugiej rundy, Joyce 
mia lekką przewagę.

W  S PR A W IE  Z A C ląG U  O CH O T­
N IK Ó W  '

W arszawa. P A T  —  M in isterstw o 
ip raw  w ew nętrznych  w  porozum ien iu  
z m in isterstwem  , spraw w ojskow ych  
zaw iadom iło  pod leg łe sobie w ładze, 
że  orzeczenie kom isji poborow ych , 
kw a lifiku jące  ochotn ików  do oddziału  
obrony n a iod ow e j nie są m iaroda jne 
do ustalenia stosunku do służny w o j­
skow ej tych osób.

1 W  zw iązku  z tym , osoby, k tóre od- 
Dyły służbę w  oddziałach obrony na 
rodow ej i zgłaszają się ochotn iczo do 
służby w  w ojsku stałym  oraz te, k tó ­
re  po osiągn ięciu  w ieku  poborow ego  
m ają zgłosić się do poboru, o b o w ią ­
zane są stanąć na kom isji poborow ej.

W ągry a Mała Ententa
Wiedeń. P A T . —  „R eichpost“ , om a 

w ia jąc  sytuację po lityczną w  Europie 
środkow ej, stw ierdza, że jedną z g łó ­
w nych  przyczyn  obecnych zm ian na 
tym  terenie jest aktyw ność po lityk i 
w łosk ie j w  basenie naddunajskim. 
P rzy ja źń  w łosko-węgierska uw oln iła  . 
W ęg ry  z pod presji M ałej Ententy. 
Równoczesne uw oln ien ie się N iem iec 
z klauzul traktatu wersalskiego w p ły ­
nęło znacznie na ich stosunek do k ra­
jów  naddunajskich. Zajm ując się po ­
łożen iem  W ęg ier, gazeta zaznacza, że

w szystkie dotychczasowe zm iany p o ­
lityczne i sukcesy protokółów ' rzym ­
skich w yjdą  na korzyść W ęgier. N a­
leży przypuścić, że sprawa d ozb ro je ­
nia będzie w krótce urzeczyw istn iona. 
W ęg ry  nie przystąpią  do rokow ań  go ­
spodarczych i po litycznych  z M ałą En 
tentą przed załatw ien iem  sprawrv  ich 
dozbrojen ia. W  zw iązku z tym , w  tu­
tejszych kołaob po litycznych  uw aża­
ją, że Austria będzie się so lidaryzow a­
ła z żądaniam i W ęgier.

K o n w e rs ja  p o ży c ze k  ulenow skirh
W arszawa. P A T . —  W  dniu 26 m a­

ja  b. r. została podpisana w  N ow ym  
Jorku um ow a m iędzy Bankiem  Gos­
podarstw a K ra jow ego  a firm ą  U len 
And Co, oraz agentem fiskalnym  Cha­
se the National Bank o f the C ity o f 
N ew  York , w  spraw ie konw ersji tak 
zw . pożyczek  u lenowskich.

N ow e warunki podpisanej um ow y 
przynoszą bardzo znaczne ulgi w  ob­
słudze zagran icznego zobow iązan ia  B. 
G, K. i 10 miast, k tóre w  latach 1925

—  1926 zaciągnęły Dozyczki inw esty­
cy jne wr firm ie  Ulen And Co.

Suma niespłaconej części długu w y ­
nosi obecnie do larów  7. 719 tys.
' N ow a ustawra przew idu je onn iżenie 

oprocentowania długu z dotychczaso­
w ych  8 proc. na 3 proc. roczn ie oraz 
przedłużenie okresu spłaty pożyczek , 
o dalsze 20 lat t. j. do r. 1967 z tym , 
że w ciągu p ierw szych  4 i pó ł lat żad­
nej spłaty z tytułu kapitału  m e będzie

W Y B U C H  W  FABR YC E  „SUCH a RD“

Dziś przed  południem  ' w zyw ano 
straż pożarną na ul. Masarską do fa ­
bryk i „Suchard ", gdzie wskutek n ie­
ostrożnego o tw arcia  kurka u w anny 
zapaliła  się para benzynowa.

Na skutek wybuchu doznali opa­
rzeń  w łaścicie l Jakub Laks i służąca 
T ek la  Sw irtyk.

Ogień ugaszono przed  przybyciem  
straży ogn iow ej

Jedynie 335,37

„ P R A L N I A "
i tylko

Kraków, W0LNICA 8
pierze najp iękn iej!

K o łn ie r z  10 g r o iz y .  — U bran ie  3 50 z ł.
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Z dnia

Z d o l n y
e t o  w u s z ą s t k i e ą o

Rektor uniwersytetu  w ileńskiego 
prof. S tan iew icz zrezygnow ał z tej 
godności. Fak t ten łączą z pogłoska­
mi, że p. Stan iew icz ma zostać albo 
m in istrem  ośw iaty w  m iejsce prof. 
Swiętosławsli iego, albo m in istrem  ro l­
n ictwa i re form  rolnych  w m iejsce p. 
Poniatowskiego.

L a ik ow i zdaw ałob j aię, ie  m iędzy 
ośw iatą a ro ln ictw em  panują tak k o ­
losalne różnice, że jeden człow iek  nie 
m oże się nadawać do jednego i dru­
giego. Zapewne tak by łoby zagrani 
cą, ale u nas? Zdarzały się już lepsze 
kawały z pow oływ an iem  zupełnie nie 
kom petentnych na w ysok ie a fach o­
we stanowiska.

Czytaliśm y gdzieś, że w  Polsce pa­
nuje kult n iekom petencji. Z jednej 
„trony w o jskow i nadają się do w szy­
stkiego, z drugiej strony p raw dziw i 
fachow cy pełnią całk iem  inne fu n k ­
cje an iżeli ich fach w skazyw ałby. -

Jeżeli takie rzeczy dzie ją  się w e 
wszystkich  urzędach, co dop iero  na 
stanowiskach m in isterialnych ! Tu  
musi panować pogląd, że dekret no­
m inacyjny przynosi m ianowanem u 
potrzebne w iadom ości. A  je że li nie? 
O d czego są sekretarze pryw atn i, aby 
pp. m in istrów  w yręcza li w posiadaniu 
w iadom ości do ich urzędu po trzeb­
nych.

P o ż y c zk a  angiel­
ska dla P o lski

D aw n iej specjalista od pożyczek  an 
gielskich  przew ażn ie n iegotów ko- 
w ych  był ówczesny w icem in. skarbu 
p. Koc; dziś p. Beck sam się trudził w  
takiej spraw ie, korzysta jąc ze swego 
koronacyjnego pobytu w  Londyn ie.

W ed le  doniesień, p. Beck zaw arł 
um owę o pożyczkę 3 m ilion ów  fun ­
tów  (75 m ilionów  zł.) na cele e lek try ­
fikacyjne. Będzie to oczyw iście  tzw. 
pożyczka tow arow a tj. A n g licy  dadzą 
znaczniejszą część pożyczk i w odpo­
w iedn ich  tow arach  a m oże i trochę 
go tów k i na rękę.

Przed kilku  laty zaw arto  dw ie ta­
kie pożyczk i w  Anglii, pocztow ą i 
ham ulcową. W  p ierw szym  w ypadku 
przem ysł angielski dostarczył sprzę­
tu telefon icznego, w drugim  specja l­
nych ham ulców  do w agonów . Teraz 
ma być trzecia —  nawet na nasze sto- 
snunki —  drobna pożyczka, jedna z 
tych, k tóre swego czasu p. W ład ys ­
ław  Grabski tak dosadnie nazwał.

Sw oją  drogą e lek try fikac ja , m oto­
ryzac ja  są dla nas sprawam i bardzo 
p ilnym i, dlatego nie m am y m ożno- 
>ci dobieran ia sobie w ierzyc ie li Dziś 
każda kw ota bardzo się przyda

P LE N A R N E  PO SIED ZEN IE SENATU
W arszawa. —  W czora jsze  p ierw sze 

w  obecnej sesji nadzw yczajnej plenar 
ne posiedzenie Senatu o tw orzy ł M ar­
szałek P ry stor.

Senat wysłuchał sprawozdania sen. 
Ehrenkreutza, re feru jącego  rządow y 
projekt ustawy o funduszu kultury 
narodow ej Józefa  Piłsudskiego. Spra­
w ozdaw ca przypom n iał fak t pow oła ­
nia w  r. 1928 przez M arszałka P iłsud­
skiego funduszu kultury narodow ej, 
którego celem  m iała być n iety lko  do­
raźna pom oc dla p racow n ików  nau­
kow ych , ale przede w szystk im  troska
0 organ izow an ie nauki po lsk iej i sku 
pian ie odpow iedn ich  sił dookoła  tej 
instytucji.

Kom isja proponu je rezolucję, w  któ 
re j w zyw a  się rząd  do um ieszczenia 
coroczn ie w prelim inarzu  budżeto­
w ym  kredytu  na potrzeby funduszu 
w sumie nie m niejszej, niż w ynosi on 
w  p ierw szej dotac ji na rzecz funduszu 
kultury narodow ej.

Sen Łu ck i nie m oże się zgodzić  z 
poglądem  sen. Zbiersk iego, ze art. 3 
m ów iący o popieran iu  tw órczości na­
ukow ej i artystycznej po lsk ie j z u- 
względn ien iem  potrzeb innych naro­
dowości, wchodzących w  skład R ze­
czypospolite j jest w kraczan iem  w  pra­
wa i o b o w ą zk i m in isterstwa ośw iaty
1 z tego  w zględu  należy się część ar­
tykułu usunąć.

Byłoby ubliżeniem  pam ięci M arszał 
ka Piłsudskiego, gdyby p rzy  uchwala­
niu te j ustawy zastosowano do U kra­
ińców  inną m iarę niż do pozostałych 
obyw ate li Państwa. Stw ierdzam , że 
jak  długo ży ł i działał M arszałek Jó­
ze f Piłsudski, tak długo fundusz ku l­
tury n arodow ej pop iera ł potrzeby ku l­
turalne narodu ukraińskiego. Można 
się spierać co do rozm iaru  w jakim  te 
potrzeby nyły zaspakajane, ale zasada 
była  utrzym ana.

Apeluje serdecznie o nie uchwala­
nie tego wniosku i o nie wprowadza­
nie w  uroczystej chwili momentów  
zaogniających stosunki utrudntają- 
cycn pracę dla doura Rzeczypospoli­
tej.

W  głosowaniu wniosek sen. Zbier­
skiego został przy jęty przy oklaskacn.
Następnie izba p rzy ję ła  w szystk ie p o ­
praw k i kom is ji z w y ją tk iem  dotyczą­
cej art. 3 oraz całość ustawy w raz z 
rezo lucją  kom isji.

W arszawa. P A T . —  Z ko le i Senat 
przystąp ił do debaty nad projek tem  
ustawy o zm ian ie g ian ic  w o jew ód ztw  
poznańskiego, pom orsk iego, w arsza­
w skiego i łódzk iego.

W  głosowaniu  odrzucono w nioski 
sen. Jeszkego co do In ow roc ław ia  oraz 
gm in Chełmce, K iu szw ica  w ieś i K ru ­
szw ica miasto, jako też w niosek o na 
danie w ojew ództw u  poznańskiem u 
nazw y „w o jew ó d z tw o  w ie lkopo lsk ie ". 
Następnie ustawę przy jęto  w  b rzm ie­

niu sejm ow ym  oraz uchwalono obie 
rezo lucje kom isyjne.

Po  re feracie sen. S ieroszewskiego 
.Senat p rzy ją ł p ro jek t ustawy w  spra­
w ie  ra ty fik ac ji um ow y handlow ej m ię 
dzy Polską a W . Brytanią, zaś po re­

ferac ie  sen. Paw elca  p rzy ję to  projekt 
ustawy w  spraw ie ra ty fik ac ji układu 
m iędzy Po lską a Szwajcarią, zm ierza­
jącego  do likw id ac ji sum zab lokow a­
nych z pow odu ogran iczeń  dew izo ­
wych.

Uchw alenie u s ta w y o „Fe n ik s ie *'
Sen. G łowacki zre fe row a ł na zakoń ­

czen ie obrad p ro jek t zm iany art. 2. 
dekretu Prezydenta Rzeczypospo lite j 
z dnia 3 kw ietn ia  1936 r. o zabezp ie­
czeniu interesów  osób, ubezpieczo­
nych w  T ow arzys tw ie  U bezpieczeń  na 
życ ie  „P h oen ix “  pa pośrednictwem  
głów nego  przedstaw icielstwa na P o l­
skę.

R eferen t om aw ia gospodarkę T ow . 
Ubezpieczeń „P h oe n ix “ , wskazując, iż 
była ona pogw ałcen iem  praw a i zasad 
asekuracji Do „P lio en ixa “  wkradła 
się korupcja. D laczego nie w kracza ł 
tu państw ow y urząd kon tro li ubezp ie­
czeń i nie uchronił ubezpieczonych 
od strat? O dpow iean ie dochodzenia 
są w  toku. P o  upadku ,,Phoem xa“  za­
m ianow ano kuratora rządow ego, k tó ­
ry  u porządkow ał m ajątek i p rzygo to ­
w ał wszystko tak, że teraz nic nie sto’ 
na przeszkodzie dla p rze jęcia  p o rtfe ­
lu przez inne tow arzystw a. Ostatni b i­
lans przedstaw icielstwa „P h oen .xa “  
w  Polsce w ykazu je, iż zobow iązan ia  
jego  w ynoszą 27 m ilion ów  złotych, 
zaś m ajątek 20 m ilion ów  złotych. D o­
tychczas jeanak nie został u regu low a­
ny problem  praw ny zw iązany z p rze­
jęciem  portfe lu  przez inne tow a rzy ­
stwo. W szystk ie  dotychczasow e pro  
jek ty  u regu low ania tej sprawy m ia ły  
tę jedną wadę, że p rzew id yw a ły  p o ­
k ryc ie  strat „P h oen ixa “  przez inne 
Tow arzystw o, tym czasem  jedyn ie  słu­
szne rozw iązan ie  tego zagadn ien ia —  
to likw idac ja  go w yłączn ie  w  oparciu  
o w łasne siły Tow arzystw a  p rzy  stra- 
fach ty lko  dla ubezpieczonych. Is tn ie­
je konieczność jak  najszybszego ure­
gu low an ia te j sprawy. Ustawa n in ie j­
sza ma na celu przedłużenie m orato­
rium dla w ykupu i pożyczek . P on ie ­
waż jednak w  „P h oen ix ie “  szereg za­

sadniczych prob lem ów  czeka załat­
w ien ia, kom isja  Senatu rozszerzyła 
pro jek t uchwalony przez Sejm, w pro 
w adzając do n iego szereg poprawek 
W  w yn iku popraw ek Senatu przedłu­
żono m oratorium  na w ykup pożyczk i 
do 1 hpca 1940 r. Druga poprawka 
ustala, że jeśli ubezp iecza jący się, 
w p łacił w k ładkę niższą od tej, która 
odpow iadałaby —  w edług ustalonych 
przez m inistra skarbu podstaw  tech­
nicznych św iadczen iom  zakładu, ku­
rator obn iży św iadczenia do zakresu 
odpow iada jącego  w  m yśl tych pod ­
staw technicznych wysokości w p łaco­
nej składki. T rzec ia  pop raw sa  Sena­
tu redukuje wszystkie św iadczenia 
zakładu z tytułu um ów ubezpieczenia 
o 25 proc., ty le  bow iem  w ynoszą stra­
ty  przedstaw icielstwa. —  Popraw ka 
czw arta  ustala, iż zakład ubezpieczeń 
nie m oże rozw iązać u m ow y z tytułu 
zaległości składek za okres od 1 maja 
1936 r. do dnia w ejścia  w  życ ie  usta­
wy n in iejszej, jeśli ubezpieczający u- 
iści je  w  ciągu 3-ch m iesięcy od pisem 
nego w ezw an ia  go do ich uiszczenia. 
Ostatnia popraw ka Senatu ustala w e j­
ście w  życ ie  ustawy z dniem  je j o g ło ­
szenia zam iast1 24 kw ietn ia  1937 r., 
jak  było  w  uchwale sejm owej.

W  głosow aniu  izba p rzy ję ła  ustawę 
w raz z popraw kam i w  kom isji Sena­
tu.

W p łyn ęły  i zostały p rzy jęte  do laski 
m arszałkow sk iej in terpelacje sen. 
W iesnera  w  spraw ie n iezezw olen ia  na 
pryw atne liceum  pedagogiczne n ie­
m ieck ie w  Bielsku, oraz sen. Trocken- 
henna w ' spraw ie stanowiska w ładz 
w obec w ypadków  w  Brześciu nad Bu­
giem  dn.a 13. m aja  1937 r.

Na tym  posiedzen ie zostało zam ­
knięte

Interpelacja w  sprawie zajść
cc B r z e ś c i u

Na wezui-ajszym posiedzeniu Sena­
tu wpłynęła do laski marszałkowskiej 
interpelacja sen. Trockenheima, w  
sprawie stanowiska władz w  czasie 
ostatnich zajść w  Brześciu. Interpela­
cja la po opisie znanych wydarzeń  
kończy się następującymi pytaniami: 

W  tym stanie rzeczy poapisany za­
pytuje p. preezsa Rady ministrów i 
ministra spraw wewnętrznych:

1) czy znaną mu jest bezczynność 
władz, a w  szczególności wojewody po

Goebbels grozi księżom szubienice
Berlin. P A T . Dziś w ieczorem  w 

jirzepełn ionej Deutschcr H alle  m ini 
ster Goebbels w yg łos ił blisko dw ugo­
dzinne przem ów ien ie, które stanow iło 
odparcie w  im ieniu  gabinetu Rzeszy 
zarzutów, staw ianych rządow i narodo 
wo-socjalisty cznemu, zarów no zagra­
nicą jak  i w N iem czech. M ów ca scha­
rak teryzow ał działalność narodow ego 
socja lizm u i jego  cele. a następnie w  
zw iązku z ostatnim wystąpien iem  kar 
dynała Muendeleina w  Chicago, k tóry 
obraził kanclerza, a m ów cę nazwał 
n ieuczciw ym  m inistrem  propagandy, 
w ystąpił ostro przeciw ko pew nym  
czynnikom  n iem ieckim , inspiru jącym  
podobne w ystąpien ia  (ro z leg ły  się o- 
krzyk hańba, pow iesić). Następnie 
mówca podniósł, że partia nar.-socja- 
li.-dyczna nie co fn ie się przed zastoso- 

iniem najostrzejszych represyj przy 
(Miilobnych w ykroczeniach , czyn iąc 

zllaneJ sprawy Roehm a z r. 
1934, k iedy to rozstrzelano 60 ludzi. 
lJod koniec m ówca zw rócił się z o-

strym ostrzeżeniem  pod adresem  w y ­
sokich •osob istości duchownych k o ­
ścioła kato lick iego i w ybitnych  ksią 
żąt, że jeś li nadal poddaw ać będą w  
w ątp liw ość bezinteresowność lub ucz­
ciw ość sądów n iem ieckich, i jeś li w ia ­
rygodność tych procesów  obycza jo ­
w ych  p rzec iw ko  dzia łaczom  ka to lic­
k im  będzie jeszcze raz choć kw estio ­
nowana —  to gabinet Rzeszy rozp ro ­
szy te w ą tp liw ości za pom ocą najbar­
dzie j skutecznych i drastycznych śród 
ków , m. in. jirzez postaw ien ie w ybit

nych przedstaw icieli kościoła ka to lic ­
k iego  przed sądem i zaprzysiężen ia 
ich zeznań.

leskiego i starosty brzeskiego wobec 
trwających pełnych 16 goazin dnia 
13 .naja 1937 ekscesów, grabieży i ni 
szczenią mienia całej prawie ludności 
żydowskiej w  Brześciu n. Bugiem;

2) czy znane mu są wypadki niedo­
puszczania przez policję Żydów do o- 
brony i ratowania swego dobytku 
przeu rabusiami;

3) czy i jakie środki p. prezes Rady 
ministrów i minister spraw wewnę­
trznych zamierza przedsięwziąć ce­
lem przykładnego ukarania winnych 
tolerowania ekscesów, granieży i ni­
szczenia mienia obywateli żydowskich 
oraz zapobieżeniu powtórzenia się ta­
kich wypadków w  przyszłości;

4) czy i jak rząd zamierza udzielić 
odszkodowania ofiarom ekscesów gra 
bieży i zniszczenia za poniesione 
przez nieli straty mienia, podstaw e 
gzystencji i możności zarobkowania.

A re s zto w a n y  poseł socjalistyczny
u j  t m f t u ń s k u  z g i n ą ł  u /  t a j e m n i c z ą  s § b o s ó I i

Gdańsk. PAT, —  Aresztow any w  so­
botę an. 26 Hm. przez p o lic ji p o lity ­
czną poseł socja listyczny W ichm ann,

Niem cy coraz bardziej zaciskają pasa
Berlin. P A T . —  Z dniem  1 czerw ca 

rb. obow iązyw ać będzie w  N iem czech 
szereg now ych  obostrzających  ro zp o ­
rządzeń gospodarczych  M. in. zapro ­
w adzony będzie przym us dodawania 
do w aty  lekarsk ie j m inim um  50 proc.

sztucznej bawełny, w prow adzon y bę­
dzie zakaz używ ania skóry, jako  głów  
nego m ateriału  do w ytw arzan ia  ni. in. 
kapeluszy i kostium ów  damskich, 
skrzynek do narzędzi i aparatów  fo to ­
graficznych .

zaginął bez śladu. Po lic ja  tw ierdzi, że 
nazajutrz po przesłuchaniu zw oln iła  
go z aresztu Rodzina nie m ogąc n i­
gdzie go znaleźć, zgłosiła  fak t zagin ię­
cia posła W ichm anna u oanośnych 
w ładz senackich.______________________

D r. L E O N  F E I N E R
adwokat w Krakowie

przeniósł kancelarję
z ul. Kalwaryjskiej 7

na ni. Starowiślną 12
front, I. p. Tel. 125-81 3U|37
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4 KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

P r z e g l ą d
p r a s y

N A U K A  A W Y C H O W A N IE
W  w arszaw skim  tygodn iku  „Za­

czyn" znajdu jem y rozw ażan ia  na te­
m at „N au ka  a w ych ow an ie". Na wstę 
p ie czytam y, że połączen ie w iedzy  z 
w ychow an iem  jesl jednym  z na jw aż­
n iejszych  zagadnień państwowych. 
M ów i się „u czon y  dureń“  co jest słu­
sznym  określeniem , gdyż w iedza  nie 
daje w ychow an ia, a in telekt nie zaw ­
sze chodz^ w parze z charakterem .

In telekt często używ any byw a w  
sposób n iem oralny ze stanow iska pań 
stw ow ego, a w iedza w  m ózgu złoczyń  
cy m oże  być narzędzie zbrodni. N ie 
w ysok i poziom  w iedzy, lecz wysoki 
poziom  koordynacji w iedzy z rea liza ­
cją, zastosowanie je j w  życ ia  jest p ro ­
b ierzem  ku ltury i c yw iliza c ji danego 
kraju.

„U  nas zawsze zwracano dużą uwagę 
na studentów i w nich widziano przyczy­
nę rożnego zła, przy sprawie zaś wycho­
wania na wyższych uczelniach profeso­
rów traktowano jak swego rodzaju pe­
dlów, a nie wychowawców, mających 
wychowywać przez sam proces naucza­
nia.

Profesorow ie personalnie, niezależnie 
od systemu organizacji wychowania i na 
uczania, winni ponieść lw ią część odpo­
wiedzialności za sprawę wychowania na 
wyższych uczelniach.

Złe obyczaje profesorskie są gangreną 
działającą anty wychowawczo w  uczel­
niach wyższych, i nie są one niczym in­
nym, tylko pochodną systemu.

Zagadnienia państwowe winny znaleźć 
się w każdej probówce chemika, w  każ­
dym seminarium socjologicznym, w  każ­
dym wykładzie ekonomii, rolnictwa i f i ­
lozofii. _ _
Uniwersytet jest przede wszystkim m iej­
scem nauczania, a częściowo tylko e- 
śi udkiem badań naukowych, których 
najwłaściwszym ośrodkiem winny być 
liczne badawcze instytuty.

Nie jest jednak uniwersyte* i być nie 
powinien ośrodkiem powstawania swiato 
poglądów politycznych i miejscem two- 

* rżenia się państwowych zagaanien.
Dla tych celów  winien istn.eć specjał 

- ny ośrodek państwowy pozauniwersyte- 
cki i pcnaduniwersytecki, zlecający uni 
wersytetom do przepracowania i wyłożę 
nia r> 'odziezy carego katalogu zagadnień 
oraz pewną ściśle związaną z potrzeba 
mi państwa kierunkowość nauczania. Z 
indj wiaualnycn, nieskoordynowanych, 
sobiepańskich światopoglądów profesor­
skich nic nie wynika, dopóki profesoro­
wie nie wejdą w orbitę zagadnien planu 
państwowego a więc dopóki n i beda 
sami wycnowani. Każdy z nich z oso 
bna |tst homo unius libri, człowiekiem  
jednej specjalności .

N iew ątp liw ie  artykuł „Z a czyn u " w y 
woła gorącą dyskusję 1

Z N A M IE N N Y  A R T Y K U Ł  li. PO SŁA  
SZCZEPAŃSK IEG O  

W yb itn y  działacz S tronn ictwa L u ­
dow ego  b. poseł mgr. Stanisław Szcze­
pański zam ieszcza w  „Piaśeie" a rty ­
kuł p t. „W ym o w a  m am festacyj lu­
dow ych ", w  k tórym  p isze-

„Że chłopom polskim dość już tego 
uchwalania rezolucyj, dosyć tego zasy­
łania memoriałów, dosyć narzekania i la 
bidzenia, dosyć tego doczekiwania się 
na łaskę pańską, co na pstrym jeździ ko­
niu, ale pragną raz widzieć oznaki w y ­
dobywania się z nędzy m ilionowych 
rzesz chłopskich i jednoczenia się narc 
du nie w doktrynie faszystowskiej ani 
komunistycznej, pragną praw obywatel­
skich i wolności sumienia niczym zie­
mi, pragną współobywatelstwa z innymi 
stanami kraju, pragną współrządów w 
duchu demokratycznym i bez żadnych 
odchyleń, czy dopuszczeń, pragną współ- 
obowiązków, ale i współodpowiedzialno­
ści pragną parlamentu na podstawie pię 
cioprzym iotnikowej ordynacji wyborczej 
pragną ustaw samorządowych, pragną 
uczciwych wyborów do ciał ustawodaw­
czych, pragną pociągania do odpow ie­
dzialności „wszelkich łupików dobra 
społecznego".

Wczorajszy numer „Krakowskiego  
Kuriera W ieczornego" został na po­
lecenie starostwa grodzkiego skonfi­
skowany za artykuł p. t. „Dowód na­
szej stabości gospodarczej".

zaicupiaz n a jta n ie j 
je d y n ie  w  w y tw ó rn iK ło d ry 

S. L E M B E R G E R A
KRAKÓW! STRADOM 5. I. P.

Na zamówienie wyrunla z własnych, oraz 
powierzonych materiałów
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Nieudałe „alibi oskarżonych
w  procesie myślenickim

REFLEKSJE...
Jakoś spokojn ie m inął w czora jszy 

dzień. Z w ie lk ie j chm ury m ały  deszcz. 
M am  na m yśli ustosunkowanie się o- 
brońców  do św iadków , o fia r  rabun­
ku. B y ł jeden zgrzy t: D ek larac ja  je ­
dnego z obrońców , że tę „ka tegorię  
św iadków  na zapas zw aln ia  od p rzy ­
sięgi"... M im o tego zeznania poszkodo 
w anych  kupców  by ły  spokojne i w i­
doczn ie zasługiw ały na w iarę, skoro 
obrońcom  nie przyszło  na m yśl ze­
znań ich kwestionować.

Św. Kunegunda Tu rek , gospodyni 
starosty pow iatow ego  w  Myślenicach, 
odm alow ała  p lastyczn ie sytuację naj 
ścia. Kw inta, adiutant herszta Dobo- 
szyńskiego, p rzy ło ży ł je j lu fę rew o l­
w erow ą  w  skroń, a sam A libaba w y ­
m ierzy ł staroście rew o lw er w prosi w  
usta. Reszta rozbó jn ików  p lądrow a­
ła, rabowała. Ci bogobojn i, re lig ijn i 
ludzie nie oszczędzili nawet w izeru n ­
ku M atk i Boskiej...

N ie obeszło się, jak  zw yk le  w  takich 
zeznaniach bez humoru.. Tu rk ow a  na 
pytan ie: Czy pani była  zden erw ow a­
na? —  odpow iada obrońcy: Pan  c z j 
nie byłby zdenerw ow any?

Znalazł się też „w eso łek ", który do­
konał zdum iew ającego odkrycia , iż 
w K rak ow ie  p rzy  ul. Szp ita lnej zna j­
du je się ta jny rząd żydowski... P od o ­
bno w czora j przeszukano nawet ca­
łą ulicę —  jak  narazie bez skutkul

Chodzą wieści, że autor te j „o p o ­
w ieśc i"  m iał się zw róc ić  do now ocze­
snego Sherlocka Holm esa, by jeszcze 
przed ukończeniem  spraw y w yk ry ł tę 
potajem ną siedzibę., Ster

M iejsca przeznaczone dla publicz­
ności są dzisiaj siln ie obsadzone. W i­
dać tw arze w ie jsk ie  —  krew n i oskar­
żonych.

Przew odn iczący  w zyw a  św iadków  
na salę. Poucza ich o obow iązku  ze­
znawania p raw dy

Św Salawa odpow iada z w ięzien ia : 
Znam  Brożka z M yślenic, o n iczym  
n ic n ie w iem .

Obr.: Czy B rożek  nie zatrzym ał się 
u pana 23 czerwca?

Św.: N ie, n igdy u m nie nie był.
Zeznaje św. Tyra ł: S tokłosy nie w i­

działem .
Przew .: W  śledztw ie zeznał pan, że 

Stokłosa by ł u pana w ieczorem
Św. Pyta : T y rk a  po zajściu  w idzia- 

fem . P ros ił m n ’e o jedzenie. P o w ie ­
dział, że uciekł z M yślen ic przed  p o li­
cją.

C H LE B  D LA  D O BO SZYNSK IEG O  
Z F -M Y ŻYD-

Św. L eźn ick i: Kupow ałem  żyw ność 
w  K rak ow ie  z polecen ia  Doboszyń- 
skiego. ..

P rok  : Gdzie pan ku pow ał chleb. 
Czy w e firnie Z iarno?

Sw.: Tak.
P rok .: Czy w iadom o panu, że to f i r ­

ma żydow ska?
Zeznaje św. Krass: Byłem  na górze 

w  Chorow icach. Poszedłem  z w szyst­
k im i. Pon iew aż m i się n ie podobało, 
w róciłem . W id z ia łem  b ioń , żyw ność 
Doboszyński m ów ił mi, że m a sześć 
sztuk broni. T o  m i się nie podobało, 
w ięc w róciłem  do domu.

Obr.: Jak pan w rócił, czy  nie było  
panu wstyd, że pan ui ekł?
- P rzew .: U chylam  to pytan ie!

Św. Pstuś: K w in tę  znam. O d w ozi­
łem  k ilku  furm anką. Na w o/ie by ły  
tow ary. K w in ta  p ilnow ał tow arów .

Zeznaje św. M achna: P rzyszła  do 
mnie grupka iuazi i pow iedzia ła : Do-

Frzed wyjazdem oa letnisko

wszyscy kupują OBUWIE 
ftr a c ia  K le in , K r a k ó w

S ta r o w iś ln a  1 7(vls-a-vlj kina „UCIECHY")
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Obuwie higieniczne i przewiewne z fabr. 

Hermana HPscha (w  kolosalnym wyborze)

bry w ieczór. A le  się nie w ygrażali.
Św. Józef Machno.
Obr.: Jaka to w ieś Skotn iki?
Św. W szyscy  robotnicy. ”
Obr.: Czy by ł pan p rzy  aresztow a­

niu oskarżonych?
Św.: Tak.
Św Pa lka : O jedenastej w  nocy by ł 

u mnie P iszczek . S iedział u m nie 3 
godz.

Obr.: Czy pan w ie  co to jest terror 
i czy pan słyszał o terrorze Zw . Zaw.?

Przew .: U chylam  to pytanie.
Św M aria P iskorz.
O br Czy pani zbudziła P iszczka 

23 i .zerwca?
Św.: Tak , zbudziłam  go o 5-tej ra­

no.
Przew . A skąd pani w ie, że to  by ło

23?
św .: W  domu jest kalendarz.
P rzew .: A le  d laczego pani nie za­

pam iętała ,co rob ił 22, 18, 17 czerw ca?
Św.: .Nie wiem .
Zeznaje św iadek P iszczek,
Obr.: Czy przypom ina soLie pan, 

że 22 czerw ca przyszedł oskarżony P i­
szczek do pana, byście po jecha li do 
Sw oszow ic po w ęgle?

św .: Tak , ale nie w iem , k iedy to 
było.

Pytan ie dr. Kuśnierza, uchyla prze­
w odniczący.

P rzew . ośw iadcza: Pan ie obrońco, 
proszę w ięce j nie zadawać pytań 
św iadkom , k tóre raz uchyliłem .

Zeznają dalsi św iadkow ie zawnio- 
skowani przez obrońców , a le żaden 
z nich nie składa żadnych  konkret­
nych zeznań. W  szczególności n ie mo 
gą dać dokładnych  dat dni, w  których  
m ieli u rnch p rzebyw ać oskarżeni w 
k rytyczn ym  czasie. W  ten sposób a- 
lib i dla oskarżonych nie zostało usta­
lone.

Zupełnie bezpłatnie
Wszechświatowej stawy jasnowidz prof. 

Dżaml, założyciel „Poradnia Życls“ u Ber­
linie i Dreźnie, twórca dziel astrologicznych.
0  Ile wedle obliczeń kabalistycznych 1 wł 
zjl medialnej wygi una nastąpi, prześle każ­
demu zgłaszającemu się zupełni aarmo 
los. Jasnowidz prof. Dżaml daje każdemu 
stuprocentowe przepowiednie. Znobędziesi 
klucz kiórym otworzysz sobie wrota do szczę­
ścia 1 dobrobytu. Tajemnica loterii tkwk 
w Twoim imieniu. Podaj imię, datę urodzę 
nia, kilka włosów dla koniakiu oraz foto­
grafię o Ile posiadasz, a powiem Cl, Ile
1 czy wogóle wygrasz. Przepoi iednle. wska­
zówki, huroskopy: życiowe, miłosne, kra­
dzieże, zakopane skarby, odnalezienie za­
ginionych osób stanowią tajemnicę Twego 
szczęścia. Nadeślij jeden zlotj na porto. Bez­
płatnych huroskopów nie wysyłam. Pora­
dnia Jasnowidza prof. Dżaml, Kraków, W ie­
lopole 3. 349/37

NAJNOW SZY W YNALAZEK  
dla cierpiących na

P R Z E P U K L I N Ę
Cierpiący na przepuklinę mają spo 

sobność odwiedzić zakład M. T ILLEM A- 
MAlSA w Krakowie przy ul. Szlak 30, 
tel. 156-27, zaszczytnie znanego w całej 
Polsce specjalisty z trzydziestoletnią 
praktyką i wynalazcy nowego systemu 
opatent. bandaży, stosujący je z najlep­
szym i najradykalniejszym skutkiem na 
różnego rodzaju najniebezpieczniejsze 
i najzastarzalsze przepukliny (rupt.) u 
pań, panów i dzieci, po osobistym ja ­
wieniu się na zlec lek. nawet w wy 
padkach, gdzie różnego systemu banda­
że nie pomogły —  Liczne podziękowa 
nia i świadectwa lek. świadczą o uzna­
niu, jakim  się cieszą te bandaże u cier­
piących na przepuklinę.

PROSZĘ ZĄDAC b e z p ł a t n y c h  
PROSPEKTÓW!

Udoskonalone pasy na wszelkie dole 
gliwości brzuszne i pooperacyjne 
KORZYSTAJCIE Z „DNI KR4KOW A"!

Dla odwiedzających w tym czasie 
znaczne zniżki. 348-37

OSTRZEGA SIĘ przed różnymi rze­
komymi specjalistami, którzy ogłaszają, 
że wyrabiają opatentowane bandaże. 
Stwierdza się, że ci do tego prawa nie 
mają, gdyż nie posiadają patentów (w y­
nalazków). 1 aby zm ylić naiwną publi 
czność naśladują mój przez U. Pat Rz. 
Polskiej opatentowany bandaż, ogłosze­
nia i druki, za co pociągnięci będą do 
odpowiedzialności sądowo karnej.

Z w ią z e k  L e k a r z y  p rze ciw  paragrafow i
a r g  / s i r / e m u

Lw ów . PAT. —  W  dniu wczoraj­
szym odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie okręgu lwowskiego Związku  
Lekarzy Państwa Polskipgo w  spra­
wie zajęcia stanowiska w  kwestii 
zmiany statutu łącznie z uchwałą nie­
dopuszczenia do Związku Lekarzy —  
Żydów, która to uchwuta została po­
wzięła na walnym zjoździe w  W a r ­
szawie. Obrady toczyły się w  obecno­
ści delegata zarządu głównego, wice­
prezesa komitetu wykonawczego dr, 
Hryniewieckiego z W arszawy, który 
imieniem komitetu złożył wyjaśnie­
nie. że Iekarzt przyznający się do na­
rodowości polskiej, a będący Żydami, 
mogą być członkami Związku.

Zebranie powzięło uchwalę, że zt 
względu na konieczność utrzymania 
jednolitości zawodowej, walne zcura- 
nic okręgu lwowskiego sprzeciwia się 
wprowadzeniu w  życic zmiany p a ra ­
grafu 7 statutu Zw . Lekarzy Państwa 
Polskiego. Uchwalono następnk przy­
łączyć się do żądania okręgu krakow­
skiego, co do zwołania ogólnego nad 
zwyczajnego zebrania Zw . Lekarzy,

które miałoby na celu reasumeję u- 
chwały w  sprawie zmiany paragrafu 7 
statutu.

NO W I CZŁONKOW IE PADY TOW ARZY­
STW A KOLEJOWEGO FRANCUSKO POL­

SKIEGO.
Na odbytym ostatnio dorocznym zebraniu 

„kcjonariuszów Towarzystwa Kolejowego 
Francusko-Pielskiego zostali wybrani do ra­
dy zarządzającej Towarzystwa wiceminister 
skarbu Kajetan Morawski —  na miejsce b 
wiceministra skarbu p. Lechnickiego i dyre­
ktor departamentu ogólnego ministerstwa ko­
munikacji p. 1 lenisz —  na miejsce dyr. Za- 
jasa.

PIERW SZORZĘDNE 310-37
buty angielskie, do konnej jazdy! 
sztyblety 1 obuwie męskie 
dla PT, Oficerów wykonuje poi 
cenach przystępnych

ZAKŁAD OBUW IA

K a zim ie rzG o d e k
KRAKÓW, UL. SŁAW KOW SKA L. 30.

I
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W AŻN E  NUMERY  
TELEFONICZNE  
Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka In.
Poczt biuro zlec. 153-03. 
Centr. mlędzym. 97. 
Informator telef. 13/ 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elckr. 150-70. 
Centr. wodocciąg. 121-99

Zachód słońca dziś godz.; 19.43 
Wschód słońca jutro godz.; 3.25

NOCNY DYŻUR APTEK
Dziś mają dyżur nocny apteki: ul Szcze­

pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66 M ikołaj­
ska 4, Starowiślna 77 i w  Podgórzu: Rynek 9

DYŻURY LEKARZY
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Felhofer 

Artur, Krasińskiego 4, Owczyński Tadeusz, 
Lubicz 34, tel. 158-26, Silbtrberg Stefania, 
Starowiślna 41, tel. 164-63, Tepper Arnold, 
Kalwaryjska 7, tel. 134 -52.

K A LE N D A R Z RZYM. - K ATO LICK I
s o b o t a  n i e d z i e l a
Maksymiliana Feliksa

1“ c a ś r - k i n
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Bolesław Śmiały

Adria: „R ob in zon  Cruzoe“ .
Apollo: „R am on a11.
Atlantic: „N iedokoń czon a  sym fon ia11. 
Bagatela: Dżentelm en kocha inaczej 

i rew ia  „W eso łe  „D n i K ia k o w a 11. 
Dom Żołnierza: „P o d  dw iem a flagam i 
Muzeum: „U c ieczk a11.
Promień: „K o b ie ty  zw yc ię ży ły14. 
Sztuka: „M ałżeństw o z m iłości11.
Stella: „T a jem n ica  Panny B rin x “ . 
Uciecha: „Zbun tow ana11.
W anda: „Jestem  n iew inn y11

f£/1 0 f O
NIEDZIELA, 30 MAJA 1937 « .

8.00 audycja poranna, 8.35 Pogadanka dla 
rolników- „Ogólne zasady produkcji owo- 
carskiej" wygł. insp. W łodzim ierz Kocnmań- 
s l i ;  8.45 Muzyka (p łyty), 10.00 Transmisja 
nabożeństwa z Bazyliki OO. Franc. w  Krako­
wie wraz z kazaniem, 11.00 Koncert orkiestry 
aętej dyr. Tram wajów  i Autobusów Miejskich 
pod ayr. L  Gymermana; 12.03 Koncert Fit 
harm Krak.; 11.00 Pieśni m ajowe z wieży 
M ariackiej; 14.10 Muzyka (p łyty); 14.40 Mu­
zyka (p fy ty ); 15.00 a) Przegląd rynków pro­
duktów rolnych, b) „Pieśń i muzyka lu dow i" 
audycja słowna muz. dla młodzieży w iejskiej 
w opr. K azim .erzi Pilarza, ci „Najb liższe za­
dania naszego m leczarstwa" pogadanka inż 
Edwarda Bairda d) aktualna pogadanka ro l­
nicza Fortunata Starzyńskiego; 16 00 z Lodzi 
Muzyka łuoowa w wyk. ork. W ład. Krajkow- 
skiego, Haliny Sawickiej W yszkowskiej 
(śpiew), Jana Kowalskiego (refreny; 16.35 
muzyka fortepianowa na 4-ry ręce w  wyk. 
Sttlli Dobryszyckiej i Ignacego Rosenbauma;
17 00 Powsz. Tca ir W yobraźni; słuchowisko 
Tadeusza Kańskiego pt.: „Jak Jasiek o Pyr 
lotowom dusycke z diabłami tańcował" mu­
zyka Czesława Halskiego; 17.30 reportaż z 
dnia propagandy radia w stolicy; 18.00 „V er 
bum nobile" opera w  1 nym akcie Stanisława 
Moniuszki, transmisja z Teairu na wyspie w  
Łazienkach; 19.20 „N a Dzień M atki" poga­
danka Jana Kuczawy; 19.35 Utwory skrzyp 
cowe w  wyk. W acława Kochańskiego, przy 
fort. prof. Ludwik Urstein, 20.00 ,W Hołdzie 
Matce" —  recytacje; 20.10 Kwartet Mozarta; 
21.00 W ieczór piosenek Beranger‘a w  ot»r 
Antoniego Bohdziewicza, 22.00 Koncert w ie­
czorny. W ykonawcy: wileńska orkiestra PB. 
pod dyr. W ład. Szczepańskiego, Michał Za- 
beida-Sumicki (śpiew —  z W arszawy), przy 
fort. L. Urstein (z W arszaw y); 23.00 Z W ar­
szawy II. fragment „W ieczorn icy tanecznej"

Ukazał się nowy zeszyt miesięcznika „DBO- 
GA“ i zaw iera —  jak zwykle —  bogatą i u- 
rozmaiconą treść.

Otwiera numer wiersz Zbigniewa Polanow- 
skiego p. t. „W iosna w Łazienkach", zw iąza­
ny z drugą bolesną rocznicą śmierci Mar 
szałka Piłsudskiego. Antoni Plutyński w dru­
giej części swej bardzo zasadniczej pracy p. 
t. „Rozmyślania nad ustrojem narodowym" 
zawarł zagadnienia: rozbieżności poglądów, 
głównych przyczyn rozbiorów Polski, życia 
Polski w  rozbiorach, zagadnienia bezpieczeń­
stwa, posłannictwa dziejowego Polski, zaso­
bu sił polskich i naczelnej idei reform y u- 
troju. —  Rektor YYitold Staniewicz pisze z 

gruntownym znawstwem sprawy o jednym 
z najważniejszych problemów życia gospo­
darczego Polski —  o „Zagadnieniach roln i­
czych Ziem W schodnich". Jerzy Iwanowski 
umieszcza dokończenie swego wyczerpujące­
go studium o „Możliwościach wznowienia c- 
migracji osadniczej". Józefat Plokarz druku­
je pracę p. I „Polscy szermierze pokoju w 
XVl-ym  wieku", omawiając działalność Bra­
ci Polskich i grę idei pacyfizmu i militnryz 
mu umiarkowanego w icli ideologii. Roman 
Kołonlccki daje przekłady dwocli utworów 
Paula Clauclela „K rycy iik s " i „Posępny maj".

Zamykają numer rubryki stałe: Sprawy
polskie, Sztuka i Książki.

Kraków do wieczora...
Pom oc dla ludności dotkniętej pow odzią

Dziś w  sali Rady p ow ia tew e j pod 
przew odn ictw em  starosty p ow ia tow e­
go krakow sk iego  dr. W nęka, odbyło 
się zebranie kom itetu  obyw atelsk iego

który zajtr e się sprawą przy jścia  
z pom ocą ludnośc i do tk n ię te j ostatnią 
klęską p o w o d z i i gradoD ic ia

Szkody w yrządzone p rzez pow ódź

DoboszyAski pisze ro zp ra w ę
o średtiiowieiczu

W  „C zasie11 czytam y:
Budzące coraz w iększe zaintereso­

w an ie przesłuchanie w  charakterze 
św iadka Adam a Doboszynskiego, od ­
będzie się dop iero  za k ilka  dni. Dobo- 
szyński, k tóry przebyw a w  celi w ię ­
ziennej św. M ichała pisze —  jak  sły­
chać —  obecnie rozpraw ę o średn io­
wieczu, które go z punktu w idzen ia  
h istoriozo ficznego  podobno m a inte-

F f i i o j j J  a s ś f k n n
uL Szczepańska 5.

„KAIRO11 ;
Cena wstępu 20 gr.

D la m łodzieży  10 gr.

resować. O prócz m ateriałów  nauko­
wych, Doboszyński czytu je stale za 
zezw olen iem  w ładz gazety, z k tórych  
sprawozdania z procesu »ą  w yc in a ­
ne

w  pow iec ie  krakow sk im  w ynoszą p o ­
nad 2,000.1)00 zł. Do chw ili obecnej 
rząd  w yasygn ow a ł na pom oc dla lu ­
dności dotkn ięte j klęską ogółem  175 
tys. zł, w  tym  125 tys. zł na n iskopro­
cen tow y kredyt siew ny oraz 50 tys. z ł 
na dotacje, przeznaczone w yłączn ie 
dla poszkodow anej najb iedn ie jszej lu ­
dności.

Zebranie w ybra ło  ściślejszy kom itet 
z prezesem  Izb y  ro ln icze j sen. K lesz- 
czyńskim  na czele, któ/y to kom itet 
bezzw łoczn ie przystąp ił do akcji g ro ­
m adzenia potrzebnych środków  na 
przy jście  z doraźną pom ocą dotkn ię­
te j klęską żyw io łow ą  ludności p ow ia ­
tu krakow skiego. “

Zm ia n y w  W ojew ó dztw ie
Naczeln ik  w ydzia łu  społeczno-po­

litycznego  w  krakow skim  urzędzie 
w o jew ódzk im  K e lle r rozpoczął urlop. 
Nacz. Keller, jak  już pisaliśm y, p o ­
wraca do W arszaw y. W  najb liższych 
dniach nastąpi rów n ież zm .ana na 
stanowisku inspektora w eteryn ary j­

nego w ojew ództw a . Inspektor dr. 
Smoliński przechodzi do Tarnopola , 
a do K rakow a przen iesiony został in ­
spektor Krause. Stanow isko pow ia ło  
w ego inspektora w eterynarii w  T a rn o  
w ie, obejm ie dr. Kuchta.

P. K . 0. to bandyta!
Wirjpocjzyśainy wybryk jinrii|*#oii/o-cliorego

P. K. O. —  TO  BżińfDYTA!U lo ik i, k tóre u jrzeliśm y na n iek tó­
rych  ulicach K rakow a, w prow adziły  
nas w  ogrom ne zdum ienie. N ie m o­
gliśm y w prost pojąc, co one mogą o- 
znaczać, a w  szczególności, kto jest 
n ieodpow iedzia lnym  au to iem  tych u- 
lotek.

O to treść u lotk i: (tylko proszę się 
nie przerażać!)

Chuligański napad w  P o d g ó rzu
W czoraj zgłosił Miiller Abraham, 

lat 48, talmudysta, zam. przy nL Cel­
nej 1. 12, że dnia 27. V. br. o godz. 
19, gdy stał na chodniku przy ul. Rę- 
Kawha i. 30, przed szkołą żyuowbką, 
przystąpiło do niego dwóch niezna­
nych osobników, z których jeden 
chwycił go reką za brodę i uaerzył 
go w  pierś, a drugi osobnik usiłował

Zrehabilitow any u rzędnik

No, no, —  ale leż  się w yb ra ł ten 
n ieznany simplicius.

Tak  akurat na P K O .l Po takim  w a ­
riacie, —  przyznacie państwo —  mo- 
żnaby się w szystk iego  spodziewać.

Zachodzim y w  głow ę, jak i cel m ógł 
m ieć ten n iepoczyta lny człow iek  i M o­
że jakąś osobistą nienaw iść?

go kopnąć. No skutek tego mgłoszeuia 
przeprowadzono dochodzenia i zatrzy 
mano za to Swięebowieza Stanisława 
lat 24. piekarza, Tam. w  W o li Dnehac 
ki. j  n i Legionów 1. 50 i Koperę Fran ­
ciszka lat 22, robotnika piekarskiego 
zam. w Krakowie przy nL Karmelic­
kiej L 7.

Przed Trybunałem Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie, odbyła się rozprawa przeciw Mi 
chałowi Masteli, woźnemu sądowemu, o to, 
że w maju 1936 r. jako strażnik gminy w 
Pcimiu, przeprowadzając przeciw dwom w ło­
ścianom ze sąsiedniej wsi, egzekucję celem 
ściągnięcia grzywien sądowych, potwierdził 
nieposiadanie przez przez egzekutów przed­
m iotów nadających się do zajęcia w toku e- 
gzekucji, oraz ich niezamożność. W  szczegół 
ności Sąd Okręgowy w Krakowie, skazał Ma- 
stelę za popełnienie tego przestępstwa z art. 
287 par. 2 kk. Oskarżony tłómaczył się, że 
poraź nierwszy przeprowadzał tego rodza.u 
egzekucję, że nie otrzymał instrukcji co do 
sposobu ich przeprowadzania, że dłużników 
przedtym nieznat i w  dornu ich nie zastał, 
a tylko na podstawie wywiadu przeprowa 
dzonego u członków rodziny, zgodnie z tym 
że wywiadem rzecz w swoim sprawozdaniu 
przedstawił. Sąd Apelacyjny przesłuchał se­
kretarza gminnego Firiita jako świadka O 
brona zarzuciła, że wedle rozporządzenia o 
postępowaniu przymusowym w administra­
cji, egzekucja z nieruchomości jest niedopu­
szczalną, prowadzenie je i bowiem należy do 
Sądu względnie komornika i że w nastę 3- 
stwie tego oskarżony nie miał prawnego obo 
wiązku przeprowadzać wywiadów w przed­
m iocie nieruchomego majątku przez dłużni­

ków posiadanego. Trybunał przyjmując tłó- 
maczenie się oskarżonego, jako prawdziwe, 
wyrok I. instancji uchylił, apelacji prokura­
tora 2 powodu zbyt niskiego wymiaru kary 
nie uwzględnił i oskarżonego całkowicie u- 
niewinnił, na skutek jego apelacji

W Y S T A W A  
ART. M AL. J tŹ W IE U K lE G O

W czo ra j otw arta  została w  salach 
Muzeum P rzem ys łow ego  w  K rak ow ie  
wielka w ystaw a okazów  tw órczości 
ludow ej w Ujęciu gra ficznym  artysty 
m alarza Fr. Jaźw ieck iego.

W ystaw a  urządzona przez Muzeum 
Przem ysłow e, obejm u je około 200 
sztuk prac m alarskich  i rysunkowych 
figu r, kaplic, św iątków  i krzyżów ' 
p rzydrożnych  z K rakow a i akolicy, 
dając doskonały przegląd jak  wiel­
ką i jak  bogatą w  w yrazie i fo rm ie  jest 
ta tw órczość ludowa. W ysław ion e pra 
ce dają obraz przep ięknych  zabyt­
ków , całkiem  lub m ało znanych.

W yk lu czam y taką m ożliw ość. K aż­
dy obyw atel w ie  bardzo dobrze, jak  
działa PK O . Chyba spraw n iej fu n kcjo  
nującą instytucję trudnoby znaleźć 1 

ja k iek o lw iek  chęci podkopan ia w  
tym  kierunku n ieskazitelnej instytu­
cji, taką jest PK O ., musiałoDy być naj 
ka tegoryczn ie j potępione.

Raczej skłaniam y się ku rńrcej ewen 
tualności i traktu jem y tę u lotkę jako  
w yczyn  uciekin iera z Kobierzyna.

No, ale w  takim  razie, Szanow ny Pa  
nie W ariac ie , trzena by ło  się zgłosić 
z tą u lotką do „C am ery O bscury11 w e 
„W iadom ośc iach  L ite rak ich 11, gdzie  
dostałny Pan m urow ane 25 zł za n a j­
lepszy dow cip , chyba że ubranoby P& 
na wcześniej w  ka ftan ik  bezp ieczeń ­
stwa. A  m oże jak iś Pana „a rtyk u ł11 
został już nagrodzony w  „W ia d om o ­
ściach L iterack ich 11 w  azia le  „cam e 
ra obscura11?

ZAPISKI LITERACKIE.

M. B O R U C H O W IC ZA : 
B R ZO ZO W SK I A M ALR AUX

Nakładem „Sygnałów” ukazała się ntere- 
sująca rozprawa znanego kij-tyka Maksy­
m iliana Boruchowicza o podobieństwach za 
cnodzących pomiędzy twórczością B rzozow ­
skiego i MaIroux.

Słusznie p. Boruchowicz pisze, że krytyka 
polska w okresie kiedy ostatnio dużo pisa­
no o Brzozowskim, a jednocześnie zajmowa 
no się Malraux‘em nie zwróciła uwagi na 
wprost irapujące powinowactwa twórczości 
pisarzy, żyjących i tworzących w dwóch róż­
nych okresach i środowiskach 
„Podobieństwo atmosfery panującej w  twór­
czości tych pisarzy jest zdumiewające. Ta sa­
ma w obu odwaga i namiętność doprowadze­
nia każdego problemu do ostatecznych kon- 
sekwencyj i ten sam u obu punkt wyjśc.a. 
■ ' den i drugi jest entuzjastą mara.zmu, ale 
jeden i drugi przeciąga linię marxizmu w 
sferę odwiecznych pyiań o prawdę i o sens 
bytu. Obaj związali antologiczne dociekania 
z etyczną postawa wobec świata, i obu w re­
szcie obdzielono z tego tytułu nazwami „m e 
ta fizyków " i „m oralistów " lub —  zapaznając 
organiczny związek objętych temi nazwami 
funkcyj u każdego z wymienionych pisarzy 
—  przylepiono napizeinian —  zarówno Brzo­
zowskiego. jak i Malraux —  to jedną, to 
drugą etykietki}. Niedosyć na tem: pokre­
wieństwo filozoficznych stanowisk prowadzi 
na terenie powieści Brzozowskiego i Malraux 
do zdumiewająco podobnych rozwiązań ar­
tystycznych"....

P. Borucnowicz przytacza przykłady w  spo 
sób przekonywujący, że niewątpliwie bezspor 
nym jest fakt, że jedynie zasługą p. Boru­
chowicza jest ustalenie tych podobieństw.

M,

P o L s k i
a j  —  m g  - w  organizuje i przygotowuje środki tran 

f f l  •  P -  sportowe dla szybkiego przenoszenia
rannych, chorych lub zatrutyeb gaza­
mi. Zapisujeie się na Członków Pol 
skiego Czerwonego Krzyża —  K ra­
ków, ul. Podwale 7. II. p. 339 37
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się. h problem atyczna lokatą, skut-»p f̂W.< P*"" /-V JBŁ “ “*

_ £ U ).-a a xiio 9
za cenę zadiuzenia p rzez instytucję

W iec
skdlkirin 4«,pelnrd błęd.iej polityki fl-1

ś ^ lo k a to r o e  ^ o p a T a ^ z f o ł ^ r i ^ W  
instytucji K redytow ej. 
c ji zaś skutkiem  bardzo uproszczone­
go1 W d ó w ę g ^ 1) 9 rzd flidd zi
p i^ ^ tu Ś ow tiG iffw ł^ iyó ść^ fe/ iyd ie la -y  
W 5*yfd 4v /pitóthf ̂ k ł t '  KH.W Wśżdżę1--
dn6śćY,VJktÓTe h M M ffem  W im * $ £ f l t8 ?  
resowania z innych stron p rze jm u j^ ' 
<ło ly  d łużn ików  Jednygj słow em sto­
pu procentowa- naszj ch instytucji kre­
dytowych, jest nadmierna i skutkiem

W » ą K ;
pogarsza, ■ co teżpuwodujr i putęguje 
zufiefWĆ 5iiłiilfcdbi.ti.ćl; tdjże1 »

« a

vV kbiłśekWkłW ji W |im .iev*w pbySz& i- 
5ciańra zabrmunłc „ ię  r iii c M  M id o w il^

dotąd zawsze by ł dom.
=• - “SV ... - .

Tak  dzie je  się ostatnio notoryczn i 
z dom am i, k tóre m asowo przechodź 

włą^iwść^inSt.ytm.Hjy ~ -  m  
W po bardzo kriiti- y»-

mu staraja się m  gw ałt w yzbyć  tego 
Toereajfs toKatf^S1 uw agi na okoliczność, 

i że lokata taka :nift przynosi, nfttyet ifże- 
czywj-st&fili kosztów  opr-oye-OłptTąnia, 
IM it^ ią fe iU iiżw fa j^ jja y r ió ó ir^ is^ K ft lj 
PbwktyśP.i, żwwdH&ici* (d a w a t a, p«-^. 
sJ#«tet.liepbplftpdW es o ia iąob  qia oisbpd

■j j f c s f^ lę i f  najlćpśzyin  tFtWrbderń,- żer
ż l^ ^ ^ id z ic jd r  ia  p r o fe i ł {  r ia łe iy jffó ^  
shWóW^Wać '"db!1ii6żń o M '^ ir tn ic z y ć * '1 
dłiliTtHfef żtJ ;iiilśdassi^": 
tt^tf11/ if>W ć « ^ ° ^ S ć i  ą?8fiiV* 
mus, iść zarów no z poav 

3̂ *,® f ?  \)ł>rii?dm?PirSniw i

th e ja «* “ k re d y tW y ć n , jem pĆŁddinui^ 
U ^ p o ś tk jló w a k iia ^ 5 H c y tk ć y in ^ e / ^ 3 
skutkiem  spadku wartości tych obiek- 

„lUoCiciei realności spo w odu brą-

szow, r t  Pr.niTęme-irstawOwe konror- 
nego, i n u s r :"1 ̂  * W- ̂ iufYb1 i  óftniżenieni 
srtopy procentoWCj jod długów' hipo- ' 
tetónych, a moratoiSu.n niieszka- 
liiów e musi się (Kks^Yte-WkĆ włą^pi- 
{fie lanż.ep|łtfwpip ^ ep jp ^ r.a  na pastwę ̂ 
losu pozostaw ię tak w»a»nej części m a 
ją tku  narodow ego, —  ale cc  rych ło 
p rzy jść _z p om ocą w* to rm ie uregu lo-

m

nos', ze dw a  Wi<elkm f^ t^ te f^ ńiÊ n

S^ W  A Bfi# P > h ( * H  ifjfi Vf<ł°-

zM tb /  ■■ M { y y » ^
■ % « ,  - i Adwt-j, # 1 %
Cją ro v i?^ ą ^ l ^ ę ^ 0

w O i # y c / ł
p .l 7' yni^nasiju a ió til p i t o l i ł

 - 'M 4 T O
..ftłlk « 9 1 1

'W i m r ł f i h  m ó t § : - # z } m  cp M *h
dzem a siv nad sposonam i akcji z y ^ j

W 0 i-
to i ^eiyuuai. (ióeśB ias ią  sin

r c n k m .

w m  n m

'R^tetmeósięiśDBstKról^ AnaliJ
I UdiB ittR.ciiM tfoii^l^liia^iilaaeokjDar 

muiitkł<|^jAVAiwiuinu, fć^ikytiib<rlt^ ii«l 
, suwktej- ' ig M t . i iw i  łeufjĘ |kiirJjKjaLM' 
•opLr«m u  ihjLiii ta kdm id -nin.aci kyis 
k-bdf-|txr*>}Xażił yyrqcah>^>itkhj Wsiądę

.r .i isŁd

saW  
f8k tut

W buj^uruiUorYysl^ł BidogJńytUłu! ę*»- 
k-pHe^o 'ęawiljędąibuildiiiq)fat»;w;bpgOl: 
o^id ewdti^ uiptotuś dMontpią(łtic.l|>otłwiiMl 
stnoKain d ó - »b ogałn ob o fiqpTeys iq  
aabat d ay ió tii s fw óiIindo8o riayn 
fys iabn  i pbc id  nx p d ? i og iia^wria

fot-jrtóę1 . f e i ^  w .^^w du l ustawy Jbro- 
n iące c a ^ t  ̂ p j j j^ ^ ia a s r .  ly il mrapia 
dw }iaszozaó;doiancKriialil kiprC % sta - 
ii.. .yii.jjfMitż dżisfśfS ;sżyiftkvipli, I d k z y

® M f S '  j | S I r lJ żen^ t  KOf -  
tW k m tw & ą tA & a ą m te  *1? p^ fift}8 i

’ huriiamtar- 
sie nad tH,^. 

w s z y tk o
ko-jTiteip utraty Jtygnyi najcepffi^j.sye- 
go eieH ięęty niiiszc^ząnskiegp po Ujia- 
stacli* "którzy odejm ując sobie ó if ust, 
i oszczędnijĄć/ibidSbilo^óH )m iasta, a 
dW^Si-łlntfftS 'b^OrltW/lsttt-^żWyWł&SżićZe-

f.n
U‘

v.ioje ruin -zecŁ jsiastyt ocli 1 
n yc łij ferbz"* rOżbuttoWujt I sh 
A Fer K  a kjf 'G> .Śi^z ędl i b̂ i c i i to-

-ir.łożfT'1 jVJ (/iat,

nad głową.
ys jtA .aa j y n u ir a  

1 ' Sirtutny- ten losj tys ięcy  -pi u łyezy  v/y- 
nUtóA* Ąatychtiiinśti, # g j  m tbfWbndji I

W M ) .
dłużtn  w  anniiłt€jtąplii,,j ora?.|.obMtżki( 
a topy p rocen tow ej i rew iz j, zadłuże- 
i Jraw ^strijAinku do*wunróśći -otieWe^ 
dbmoW, siadem oddłużenia na iónyćb 
ddiiiiiłiach ż\cia gospodarczego^;ll^ î,'',

I S t i i u i l  - " ■ ' . ‘ i  W l r t W  r l  7

Q i r < r  $ i * j
[ . ‘c ino lm y? Bnosofio^.oboi/1,, iiiJnnitA  

ijm ttoŁnrtifkiH. w y » » w «
z prtą fifft I^bj ,bqlpl^el

,prówśdkiil( R lik, poakfoU rubdjjiltóit
>uw&T ®poA»

nklch robotników rolitj-zib^ zld,AdnlMljUłCUli,' 
i t otwli, ¥,ntv. Js Jurtem i;j ij,, o só^  iirno  d l 

— V.’. on«stv ifds listopad? ttjjjjr. cij y.^v,p , 
; nla rb .wykupiona w  Police ogók-JB, i
i' na rob podutM..j i 1 ilS7 —  CS0.S86 j%.aSlę(w" 
i przemysłowych. - ‘W"'a...ii. -31 tu ruA ' . J
uił. ponatkowM*ri rw^knpipaa; i klfl.gąił l«TdłV 
neetw przemysłowych

—  WotUCT u,,, fti puHn iiw ^ u , statysty- 
cznego n wUsMiwk, 4^4inJ.-ctiHDik cen 

‘ hurtowyab I|Wd »  t v im .k,fl|! k<mi|»orów-
h i m m  00.8

-owJVą, i^ » , . «b iU rf|tssś 'fn «wk)(W fh.
'tłtr.f itri M #m w >
c » ę ś f i t i i W / w r » o ( y ę r N a b s ,  
S*4«fflH i *  i»MTFM?tP r  błSmtfr
•^H iłtttkthrW o-rfW .ęł ;ÓP rwMStVtjśł-.i«^k>

W łib w ^ f i  W A t w ę ik i  f sW B - 19) >D
-M  V s y »a  jj.,zł'prjrwL.jrRp(«i operacie i.w,, 

\y_ziWsUim< aatrafiiy.iiiaij^asklNję^LwHktóroi. 
pnzhbyjwan ip  ̂e  jpi - opm.kteC IzBfn>(o...:anj uti 
szozępwa arę oopip cr.ł.ai * Q£a iKriukó ; przód. 
nnw«jśoiiniL.wajwsi: npr.iiezO<Ó9 iprz- i lakMZub 
i-miswt^atćj iffetottticjłanuje- rpiÓĆTtTio L^tlP- 

snĘWV -nite^R^NarWa etócfłoflil idWiM -k jp ed "  
kirW ZaJtiOnrytni drmni.^. ti e a l^ u 'k r »,l -,.ł>- 

t nos-mą -ól ^rfiWWF Beż.iirt-ti o/fał Oópłoc#ftiVwt>3

,Jiiu»>r ttW ł m i& % 4 T* W i j
 . . ie g ^ l^

ijłia l jfVt u f1BworTfiiąanoT ti^surn

jfjMUiffaiBtf t t fP f f lk h t i& f f i tm i i

lu
. iS a i iW W i Wbt 

prebt, 'GkkiĄertkTSk Trra Tcwooafiflira
c » r> łtO/Tni flP r f

^ m iD A H S TU  łKgMASiib a i f l e o o
" T A x : ) i v ć O i n j ? r o : r r ^

tó . . : t ^  b W M  U I f f l W :
nie wyd^.Wkłenia J jo  m b y gdzien  iak-^n 
1 o  tez po iwku m iałem  jd łozoną  a p o  ^
rą sumkę i postanow iłam  W ^rtiśżyć ’ 
w  świat,' bbT śpiirwtfźiĆ- ć^y 'd łiźo  też

* i  }ś m u m m M Ą i  o ̂
f m oje j.iu łac?ce p-, ftw ieciętlos za  tl

gnał mimie d o 'a rab sk iego  miaśteOzką 
Koffeld' ćZ'AritićśZK&.łenpi bu^rSbb imre-'l 
n iem  Karabuku llnbgi b y ł rb ć z ło ■' 
w ^ ^ Ą i m b ^ o  całym i •
da tam i wyJcgi»vałTlsię; p r z e d Lswuim 
docnkieniy pa ląc fąjkę.s Fajka . ta .ma r 
ła^’#^»ofą 'h is fo iię1' Prżtfćhodziła  ona' z , ’

gin M rr  f vu;rn h - '^isuJfJQ  l4v! '• - v*
r#  Jfe
d/ąwód n a jw ięk sze j wdzięczności.. ?10p 

ti K an i puk i*, by ł  - p i ą t y iri i  ko le i W g ro -1
ntb j e j  posfadaezy,d0 'otćżytftal ją od 
P # W i f * ni l ł H  ^ tóreg f-^w yrą tow a ł
ZiikaZtlOOW jaguarijuto ilosp-iws yns_'nsaio 

Ydukiqjoii paw iedziałerjte ' ubogi, by ł 
KfjHibukti, "  b le  Zafp 'posiadał J j\-den 

K M y s i '  •m oicIV Oczach .czynił 
got oapłogatsz-yin.. i najszczęśliwszym , 
czław ibkitm  ;wiata. ,‘skarbem tym  by-n
ła^egrrSżonk' Dai‘ra<:bo<l oopiewitsabs. ob

W  tym  miejscu muszę pow iedzieć 
p S T ^ łó w  o stosunku htoim  do ko- 
bipf, p o  sze^iiastegp fók o  kpb ie tj n ie. 
odegramy jeszcze żadnej roli w mym  
żyoła , byłem , że tak pow iem  samo-

wcySłat,e*Włtt’f..v^fł fet‘w ś ^
h &  p W  : ^ e r i i ‘lb t i i ć M e ,• i * .ipAUtGR ager jlymHd e<; ,fiqi:.rw3in 
cich datuje sie o a  chw ili w y ja zd u na

kała piękna pani Norą. Jak ją  u w iod ­
łem  nie zdaj fyspraw v, fa k ­
tem p ( T r^ \ t ó ^ i 4 4 o d rzd ^ a m  
sleliib^z vf e ^ ^ g w o d f t '3iśTidrc«tSft? 
cb  ihrtfei/  ifeś t^W ćS i-m den im K fo łć łW  
id^ b lzibW iłzęyń  '%&> 
dzićsłopi^ ib lertife-kd iJkitb i N i c % ć t ^ : 
niła m i ani jddrtbgb śb/t^uta m e ’1btt1>t'1 
d la  łżyb M iic ży łi.i-b ł w W i-

n ie-to  o/ć/ ĆicRtyifcietjib n ie ^ lk d łd
sł^ fclężaćm eńb śfeWfe1^ " 1 ^ < 1  * * * ¥  
v Prżfcż ^)atę ̂ ttaSłęph^cb ' lat* m iałćm  

spoiĆPjiPz/gód ^ pani a nr i1 n  a jio ż lt i ś i G1 
śzegtf a Ot 0 r a'ńi CO t u;rb  1 fe ̂  WŚ'ż v S l ki e ttirb; 
p b e m lffę ł/ ; bćz §latfu.' ’ T y l ko^ jddU a 
T a 1 < M£ t J St  W f e r a « T - 1

^Ale
okres m ej m łodości ,,chm urnej i skór­
n e j" szybko minął.

W *acam w io - ,-^ ą ii^ ,» «R e  d f T O t ,  
czasie m ogłem  stw ierdzić , że u s ła n a -  
i ’-y ło  sezątp ; if9zkdaz>)t'v.td .-nękł^r f i 
a mb. oz ja. ^ąpragną^m . im ep ,ją  Łyb 
ko dla siebtę i rząpr^ipoapwialoip jttjj 
ucieczkę. 55gądziłą sięt i> (1c ? i8 ;)to?L .

P ew n e j pięłjinej nopy, :gdy w szyst­
ko zdaw ałp się p yć  pogrążone,w  gifir, 
bokim  śnie, opuściliśm y doin.

ro-
tiśv n ą s « « W ( t e 9 » S :

cie fb -) -tó yjs rie- i i  ajrąb u kmui tói e*ii Tn ó w  iąc 
ańtf sfowy, rnspyrął iwas, ■■za ^ęce" ' poptyse 
wadził ^ b ^ ifn o H b l. riŚ ^ ś M aiM zfW f t ^w .-yiiirna J| n-i )?. ojl.a .i JiStrl uicn w as 
r i f  d ?  >ś. y- b Z t r  cp , ( i i^ y  {ą p ą p g , o  ą ; gp^ , 
rącyn. ue.zyuJśU. Mb/.g <anój ozynił iiajsa 
yńęksże -WiYslłkipby odgadnąć jaką też'-' 
tełttii;

rąb.ukU(..}Kipałił,iAŚwiatłal,i; kazał nam 
usiąść,m Sam' zaś o; stanął ^naprzeciw' -1 
rftpić1!  hagciS 'tódł“ oilB3i*o -5131 - -13Cl Vs£

u is ib o i  oppł )Q '.bf:.vo-jq9x-ią ^ sz w io ią  sE ioq  
o i ł,Q ,  pr-zyjrtcjeiMla -^silo yin o.ś . îoiofo.Ygo 

W id oczn ie  zdumienie odirraiowRlo? 
sMłhftż ittójćT.ilWSWiV,wb6 Kbrófuik ii ̂ zą-11

lęjirr. jiókby ?oającż (Hlpowi^dźi,. uun.n
IHJRŚIortlJJlzdsią ^rij^ocfoąA bf.?. .fiwiiłzbarsif|

o - w ;  i
lemt? r,Cży» zam erając .niż Dairęjąnie.j 
z łożyłeś najw iększego d rwaidi. przy-f > 
jSJłrif?" 'ZbbiiferftSŁ !'rtił "żdtiaWkę, ’która\

I p i  ftte
pin ^u,uv WiSiijkt tnę żd o ła .je j napęąr// 

^wiić. jZabierasz iipii te .o c z y , k tóre wie- i 
czn ie b iega ły  i szukały. Zabierasz m i 
ten języczek , ten m łyn  elektryczny, 
tol^erp.ętum  m eoile.. Ziibierąsz m i te 
w on iie idłonu złożonó W k ie lich  i za 

„yysze fliówdące j,,daj“ , -a ą igd y  — 1 
„m asz l1. Nabierasz n i te drofene stóp- 
k i .gotowe, każdej ch w ili m nie skopać, 
i zdeptać, gdyby ty lko  m ogłjf. Zab ie­
rasz:, m i w reszc ie to serce, które bije 
I4jb ić  liędzie, ale ty lko  dla siebie. W ięc  
czyż nie jesteś m oim  p rzy ja c ie lem ? i

oaaijtefeH ewsla^iO eAvx 
h

EC.i
w skqe\rw un oiIesT  s Eirim^nsu .bfteotnoM 
■«K2.oe

ilą jc e
9iltrioMz'ek 1 tóy,? pefeikryl praedb .jpA q ' 

IjOjjaioM iofiewH PI.OS joioEl^osi — "sołuM

3St.3a W ft iS S W
g ą  m n i t a o i i l i o  E : (? ,n a l iw  :^ 3 v / r .n o J v Y / ' , v m « - i  

.iEokaliŚiinyjpiiilfńEcjososa ,hniv/ h(,q
rtVIąm hiężhite przękdtihn ie 'Żt gd y j 

b ć ,; Śtwórcb n ić ' ziikazat ”A dwi in w f  i
' , -  j / r iT - n > ’. t .  Y o i m o j -) - .  f < „  r . 3 _  . i r  J r  y w ,  w
L w ie  spożyw ania rajsk ich  jabłuszek, 
nasi p rarodzice ani by  się dotknęli 
.ch i daŁóii^ i dżisiejs<yęgo praco- 
w a lib y ś m y ^ " tppere^-czoła fp fe jt  ® ry- 
d?W)::,a - M M 1 jpĆ ^chodziłp iiY  ^ ę  
spp^obem p ie rw o tn ym , tj. przęz .dpnh) 
cnam e w  glinkę, lub teżzpiirzęiŁ.^apOrt-i 
żyCz-atiK1 k tó re jk o lw iek  1‘ c-zęści joiśśa
od S^tóty. j t t i  jńc'ći; ja jt':to  bięzyrll# '
„ n . r f f k . p c  T -  c » i  « * > » « .  ł u A - j l o d  p u i r f n ' s  01
P «n  Ę og  .jwjętraąc Łv . - nf„ fc, 4,,:„  

iłhaw dopodobn io  kobigtę .rodziłoby 
si^ ' imd:il z> żebra/ '!)^  be* skrupułów * 
ir.
bi^i.
w ie j : scniiął in m ózg ano problpipUr- 
lem ,t 'r jak 1 zw iązać ’ koniec i  kondom . 
Autorów* kabaretow ych  j ktdana, b y '  
nueli ,ią  c z j  m! tw orzyd  swe 7
pośLadków zaś n iek tórych  radnych  
pbsłów  i inne ł.om ńnculuśy.i .\ il»v,-> 

1 ' T a k  byłoby,. g d y b y . r A ^ ^ h j/ . f  ̂ 1" '11' 
;,;\leL,Pai; B óg zakasał i pv .ii pldf.>v^ 

sza .puściła się w cv ał do jabionkif'::,!
Ghcę p rzez to  pow iedzieć. że  tak by-< 
ło ‘ już ód początku św iata i tak bę­
d z ie ‘do końcą1 jego ; zakazane ,nęć.i,,‘ 
d ozw o lone tri- traci .swój cza i .,0  „n „fi

ywsrujU
(l)a ls zy  ciąg nastąpi) :!v(ncX

. ts?. ,9 ia «lo q
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Zc ś w i a t a  prziffotf^ ,,r fpp̂T-

P R Z E L O T Y  P T A K Ó W
Ptaki zajm ują —  wśród zw ierzą t —  

stanowisko uprzyw ile jow ane.
Natura w yposażyła  je w  trzy  w y ­

ją tkow e p rzym io ty : w  najp iękn iejszy 
głos (np. s łow ik i), najśw ietn iejsze u- 
p icrzen ie (np. paw ie, bażanty, ra jsk ie 
ptakil i najdoskonalszą zdolność lotu 
(np. ptaki m orskie, drapieżne, k o li­
bry). Za jm iem y się tą trzecią  cechą 
jitaków , w  szczególności zaś ich p rze­
lotam i sezonowym i.

Już budowa ciała ptaków  predyspo­
nuje ich do swobodnego poruszania 
się w  pow ietrzu : sztyw ny tułów k ró l 
ki ogon i n ieelastyczne połączen ie sto­
su pacierzow ego z pasem barkow ym  i 
m iedn icow ym  składają się na idea l­
ny szkielet pilota. W ysta jący  grzebień 
kostny na mostku służy do przyczepu  
potężnych mięśni, —  poruszających 
skrzydła. N ą różnok ieru nkow y ruch 
kończvn przednich pozw ala  ty lko  
staw ram iem ow o-barkow y; kości d ło ­
ni i przedram ien ia  natom iast (z k tó ­
rych w yrasta ją  pióra służące do lata­
nia) poruszać się m ogą ty lko  w  płasz­
czyźn ie, rozpostarcia  skrzydeł.

T e  w łaściw ości hudow y spraw iają, 
że n iektóre ptaki dokazują wprost re ­
kordow y cn w yczyn ów  lotn iczych. —  
A lbatros np. lecia ł raz 6 dni za ok rę­
tem płynącym  z szybkością 4 i pół 
w ęzła  na godzinę (w ęzeł —  1852 m.). 
Fregata (m orski ptak) osiąga szyb­
kość 44 m. na sekundę. Znakom icie 
latają m ewy, kaczki, bociany, bekasy, 
szpaki, ko lib ry  (lot w ibru jący i drga­
ją cy ), sokoły, orły, kondory i t. d. Sła 
bym i p ilotam i są nurki i ku ry  (lot ło ­
pocący). P ingw iny, strusie, k iw i i ka- 
zuary zatraciły  zupełnie zdolność do 
lotu.

W ed łu g teorii ew o luc ji p tak i po- 
cnodzą od gadów . Form ą prze jściow ą 
m iędzy tym i dw om a typam i stanow i 
w ym arły  praptak A rcheopteryx, —  
Skrzyd ła  jego  kończy ły  się 3 osobny­
mi palcam i, tak, że poza n iezdarnym  
lataniem  —  m ógł łazić  po drzewach. 
D olne kończyny i g łow a  p rzypom ina­
ły  ptaka. Natom iast długi ogon, żebra 
i zęby stanow iły dziedzictw o gadów.

Przy jm u jem y w ięc, że ptaki ty lko  
stopn iow o p rzysw oiły  sobie zdolność 
latania w  dzisiejszej jego  doskonało­
ści, poczem  dop iero  m ogły  sprostać 
przelotom .

Badanie p rze lo tów  odbyw a się na 
drodze obserw acji i eksperym entu. 
Do obserw acji w  Europie, nadają się 
n a jlep ie j w yspy na M orzu Śródziem - 
nem i cieśniny m iędzy Europą a A fr y ­
ką (Ciibraltar) i A z ja  M niejsza (B osfor 
i Dardanele). Punktam i obserwacyj- 
n>m i są oddawna w yspa H elgoland 
na M orzu Pó łnocnym  i Rositten nad 
za lew em  kurskim  na Bałtyku. Obser­
w ow ano zachow anie się ptaków  pod­
czas p rze lotów  i jio ry  tych w ędrów ek. 
\le dop iero  eksperym enty a m iano­
w icie  zaopatryw an ie nóg p taków  w  
alum in iow e obrączk i z w7yrytym  nap i­
sem (m iejscowość i data) u m ożliw iły  
badanie kierunku lotu, dziennie p rze­
byte odcinki i po łożen ie geogra ficzne 
ptasich kw ater zim ow ych  i t. d.

W sze lk ie  k lęski w yw o łu ją  odruch 
instynktu sam ozachowawczego. Głód 
i m rozy, pow odu ją  w ędrów k i celem  
w yszukania jiokarm u i okolic  c ie ­
płych. P rzyczyn ę em igracji, po lityk i 
kolon ia lnej, w ędrów k i ludów  i pta­
ków  stanowiła zawszę pogoń za że ­
rem, k tórego brak jest konsekw encją 
n ieurodzaju  lub przeludnienia. W  e 
poce trzec io rzędow ej rozciąga ł ię na 
ziem i ciep ły, trop ika lny klim at, aż do 
w ysok iej północy. W ów czas  m iały 
ptaki w szędzie w bród  pokarm u. P rzy  
przejściu  trzeciorzędu w  epokę lod ow ­
cow ą nastały zm iany pór roku. Z im a 
i je j hero ldow ie  —  okowTy śnieżno-lo- 
dow e —  zm usiły ptaki do szukania 
pożyw ien ia  w  kierunku połudn iow ym , 
skąd do p ierw otnych  siedzib m ogły 
wrracać dopiero z w iosną po stopnie­
niu lodów  T e  wTędrów k i stały się ce­
chą dziedziczną.

W ęd rów k i zaczynają  się zw yk le  pó­
źną jesienią. Is tn ieje jak iś instynkt o j­

czyźn iany u zw ierząt, k tóry  pędzi je  
z pow rotem  do m iejsca urodzen ia —  
Przyk ładem  są ptaki wędrow ne i n ie­
które ryby (łososie i w ęgorze ). P tak i 
nie rozm naża ją  się n. p. w  ich p rze j­
ściow ych  kw aterach  zim ow ych.

N iek tóre ptaki polarne odlatu ją na 
zim ę stosunkowo n iedaleko na połu ­
dnie - aż do obszarów n iezam arza­
jące j w ody. W łaśc iw e ptaki przelotne 
podróżu ją  jednak regu jarn ie do k ra ­
jó w  trop ikalnych . D owód, że nie ty l­
ko w arunki zew nętrzne są pow odem  
odlotu, stanow ią dwa fak ty : częste od­
lo ty  już w ciągu lata (bociany z p o ­
czątk iem  sierpnia), podczas c iep le j 
po ry  roku i n iepokój w ędrow nych  

ptaków  w  n iew oli (gdzie iin m róz ani 
głód nie doskw iera) zdradzany w  p o ­
rach przelota. Ten  popęd w ew nętrzny 
głuszy wszystkie inne instynkty, cze­
go dow odem  wspólne p rze lo ty  dra­
p ieżców  z drobnym i ptakam i. P o d ró ­
że m ogą ulegać skróceniu lub zdłu- 
żeniu Czasem samice odlatu ją, samce 
zaś zostają i ży ją  do w iosny w  ce li­
bacie (ziem by). Szpaki częśc iow o od­
latują, częściow o zostają. U kosow  i 
sikor od latu ją ty lko m łode jednorocz 
ne.

Granice kw ater zimowTych nie 'są 
ściśle w ytyczone. Dana okolica  m oże 
stanow ić o jczyznę dla jednego gatun­
ku, a jednocześn ie kw aterę zim ow ą 
dla drugiego (n. p. N iem cy i Francja  
dla w ron  tubylczych  i syberyjskich ). 
P tak i polarne z im ują często na b rze­
gach północnych europejsk iego kon 
tynentu. P tak i europejsk ie spędzają 
zim ę w  Anato lii, Syrii, Palestynie, 
Persji, A fry ce  a nawet w  Am eryce. 
W  pogon i za słońcem przelatu ją  cza­
sem przestrzen ie w prost o lbrzym ie. 
Po larny ptak Phaloropus zim uje az 
w  Patagon ii, przelatu je w ięc dw a razy 
roczn ie 15.000 km ! Pew ien  gatunek 
m ałych m ew  lęgn ie się w  okolicach  
arktycznych, zim u je zaś w A n tark ty­
dzie nad Oceanem  Lod ow atym  Po łu d ­
n iow ym , czy li że prze latu je dw ukrot­
nie w  ciągu roku w zdłuż ca łe j kuli 
ziem skiej. Pon iew aż takie g igan tycz­
ne p rze lo ty  w ym aga ją  dużo czasu, —  
w ięc ptak przebyw a na północy ty lko  
dwa i pó ł m iesiące (od p o łow y czer­
wca do końca sierpnia). P ia k i nie za 
wsze lecą do celu po najkrótsze j lin ii, 
często odbyw a ją  drogę okrężną, by 
uniknąć lotu nad m orzem . Bociany z 
wschodniej E uropy lecą n. p. do Kap-

Londyn. P A T . —  Skład now ego 
b ryty jsk iego  gabinetu jest następują­
cy: p rem ier —  Neville Chamberlaine, 
kanclerz p ieczęci —  John Simon, mi 
n istrow ie: spraw wewmętrznych —
Samuel Hoare, zagran icznych  —  E- 
den, dom in iów  —  Malcolm Macdo- 
nald, kolon ii —  Orsbygore, In dy j —  
lord  Zetland, handlu —  01iver Stan 
Icy, p ierw szy lord adm iralicj? —  Duff 
Cooper, m in istrow ie: wTo jn y  —  Hore 
Belislia, lo tn ictw a —  Swinton, obro­
ny —  Inskip, lord przew odn iczący ra­
dy —  lord  Ilalifax, lord kanclerz —  
lord  Hailsman, lo rd  pieczęci p ryw a t­
nej —  lord  Delawarr, m inister Szkocji 
—  Elliot, m inister hygieny —  Knitsle 
W ood, m inister ośw iaty —  lord  St m  
hope. m inister ro ln ictw a —  Mornson, 
pracy —  Ernest Brown, kolei — Bur " 
gin.

Prócz w ym ien ionych , w chodzących  
w skład gabinetu m ianow ano: p ie rw ­
szym kom isarzem  pracy —  Sassoona, 
kanclerzem  księstwa Lancaster —  lo r ­
da W intertona, pudsekretarzem  sta­
nu w  min. finansów  —  C o lv i!le ‘a, m i­
nistrem pensyj —  Ram sbotham ‘a, d y ­
rektorem  poczt —  T ryo n ‘a, pom ocni 
kiem  dyrektora poczt —  \Yem ersley‘a 
podsekretarzem  stanu w  m inister 
stw ie spr. zagr. —  Cranborne‘a (izba 
gm in) i P lym outh ‘a (izba lo rdów ), pod

sztadu przez Bałkan, A z ję  Mniejszą, 
Palestynę, E g ip t i je z io ra  wschodnio- 
a frykańskie, z zachodn iej E uropy na 
tom iast przez F rancję , H iszpan ię i Sa­
harę Kaczki sybery jsk ie wędrują ko 
ło 8000 km w zdłuż północnych  i za 
chodnich brzegów  europejskich  M o­
rza Śródziem nego do A fr y k i1-zam iast 
w prost nad m orzem , coby wyn iosło  
ty lko  koło 3000 km. Na ogó ł pow rót 
do O jczyzny odbyw a się p rędze j i 
po krótszej drodze (niż od lot) —  w i­
docznie ptakom  bardzie ; się spieszy 
do rozm nażania się, n iż do słońca 

Poszczegó lny p iak  leci zaw sze tym  
samym szlakiem . W  A m eryce  kw ate­
ry  zim ow e leżą w  M eksyku i na w ys­
pach sąsiednich, oraz w  A m eryce cen­
tralnej i południowej. P ta^ i lęgnące 
się w  północnej i środkow ej A z ji z i­
mują w  Indiach, połudn iow ych  Chi­
nach, B irm ie, Syjam ie, na wyspach 
Sunda, N ow e j Gwinei, w  Australi i 
A fryce. Ptak i osiadłe w  zim nych regio  
nacb po łudn iow ej A iheryk i lecą na 
pó inoc i zim ują w Brazylii.

N ie w iem y dotychczas w jak i spo­
sób znajdu ją ptaki —  ich zim ow e 
kw atery. W szak  w  wypadkach, w  k tó ­
rych  m łode odlatu ją osobno (szpaki, 
kukułki, drap ieżne) lecą one po n ie­
znanej drodze do n ieznanego celu! —  
Różne są próby tłom aczeń  te j zagadki 
(w iatry, tem peratura, depresja baro- 
m etryczna, zm ysł m agnetyczny i t. d.) 
żadna jednak n ie wyjaśn ia ca łkow icie 
tego fenomenu. Na raz ie  w ięc odno­
sim y tę cudowną zdolność dc w rod zo ­
nego instynktu

P rze lo ty  są na ogó ł n iezależne od 
po ry  dnia i nocy i od pogody, T y lk o  
m gła lub nawałn ica .nogą je  p rze r­
wać. L iczba  uczestników przelotu  b y ­
wa różna, od kilkunastu p taków  do 
grom ad liczących  setni tysięcy osobni 
kow . Badania lotn icze ustaliły, że prze 
lo ty  odbyw a ją  się p rzew ażn ie  na w y ­
sokości 300 do 40u m. nad ziem ią, 
rzadko w yże j, w y ją tk ow o  docnodzą 
do 2000 m. Szybkość w ynosi od  50 do 
74 km  na godzinę, ptak oszczędza 
bow iem  sw oje siły. W  pogon i za  zdo­
byczą p oow a ja  tę szybkość. Dzienna 
trasa w ynosi od 120 do 500 km. Naj 
dłuższe prze loty  trw a ją  do 50 dni, p rzy  
czym ptam  lecą około  4 g o o zu  dzien ­
nie, z w y ją tk iem  kitu nad m orzem , 
k tóry  nie m oże trw ać nawet do 12 gu 
dzin bez przerw y.

sekretarzem  dom in iów  —  lorda Har- 
tington ‘a, ko lon ii —  torda D u ff Erine- 
tava, In d y j —  lorda Stan ley‘a, podse­
kretarzem  w o jn y  —  lorda Strathcona, 
handlu Euan W a lla ce ‘a, ośw iaty -  - 
Kenneth L in osay ‘a, pracy —  Butler a, 
h ygieny :—  Bernays‘a, ro ln ictw a  —  
lorda Feversham ‘a. kolei —  Ahud- 
sona , kopalń —  Crookshank‘a, k o ­
m unikacji —  sir Y ic to ra  W arrender.

riow iu y ‘sp orto w e
OTWARCIE FŁYW A LNI. W  ŁOBZOW IE. 
D n ,« 27 hm. odbyło się przy tłumnym u- 

dziale publiczności uroczyste otwarcie pły 
walni w Łobzowie, połączone/z szeregiem im­
prez. —  W turnieju siatkówki o nagrodę Kie- 
rown.Okr Urz. W . F. i P. W  ppłk. W ó jc ic ­
kiego zwyciężył A. Z. S. przed Olszą i W a ­
welem. Oprócz tego odbyły się pokazowe pły 
wania. W  czasie uroczystości przygrywała 
orkiestra 20 p. p. Z. Kr.

, -PO W IATO W E  M ISTRZO STW A ŁUCZNICZE.
Onegdaj odbyły się w Krakowie powiało 

wre zawody łucznicze. —-. W yn ik i są nast. 
trójbój na krótkie odiegiosci (Ł5) Panie: I m 
Sadowińska Z. S. Kaara Kraków II m. N i­
klowała Z. S. Kadra Kraków; I I I  m. K ró li­
kowska P  P W . Kraków. Zespołowo: Z. S. 
Kadra. T ró jbó j na krótk e odległości (Ł5) 
Panowie: 1 m. Moczulski (n ir : t ) ;  I I  m. T ippe 
p, p. W . Kraków: I I I  m. W arzewski Sokół 
Kraków. Zespołowo: T. G. Sokół Kraków. 
‘ Sensacją zawodów było zwycięstwo nir 

stowarzyszonego Moczulskiego. Należy jed 
nak zauważyć, że w myśl reg. zaw. w roz- 
grywkacn nie brali udziału zawodnicy-czk 
posiadający I i wyborową klasę Odznaki 
Łuczniczej.

DYSKIEM  W  PUBLICZNOŚĆ.

Jeden ze sprawozdawców sportowych, przy 
opisie wrażeń z zawodow lekkoatletycznych 
w" Atenach zbierając momenty humorystycz­
ne (?) podaje, że nasi dyskobole T ilgner i 
Gierutto na wąskim stadionie „rzucali zDyt 
w prawo l klik- razy dysk poszedł w mar­
mury, dudniąc po amfiteatrze odlupiijąc ka­
wałki marmuru i wywołując zrozumiały po­
płoch4*. I, dalej zwierza się p. S. „rzucali oni 
nr trybu-ij celowo dla uspokojenia nerwów** 
(? !!) W iadom a jest rzeczą, że na meczu p ił­
karskim zawodnik za rozmyślne kopnięcie 
piłki w publiczność może być usunięty z bc 
iska- a co najmniej ukarany surową naganą.

i Rzucanie dyskiem w publiczność jest nie 
tylko nlesportowym zachowaniem, ale kary­
godnym występkiem, grożącym zdrowiu, a 
nawet życiu publiczności, niszczącym sprzęt 
i urządzenie sportowe. N ie chcemy zatym dać 
wiary, że nasi reprezentanci rzucali celowo 
w publiczność, sądzimy raczej, że jest to fan­
tazja autora, sdąceeo się na „interesujące** 
ujęcie reportażu.

ZNO W U  SĘDZIA PIŁKARSKI OBRZUCONY  
KAMIENIAMI.

W  czasie meczu pomięazy lwowską Ukra 
iną a Polonią przemyską z Przemyśla, zo ­
stał ODrzucony kamieniami sędzia liniowy p, 
Matuszek Ostatnio Przemyśl stał się tere 
nem ustawicznych skandali na punkcie eks­
cesów antysęaziowskich.

PÓŁFINAŁY MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE  
GO SZKÓŁ ŚREDNICH W  KRAKOWIE.
Gimnazjum IX. pokonało gimi VI. 2:1 W  

normalnym czasie wynik opiewał 1:1. Gim 
nazjum Kołłątaja —  Gimn. V. Zwyciężyło 
Gimn. V. 3:0. F inałowe spotkanie pomiędzy 
Gimn. V. a Gimn. IX. odbędzie się w czerwcu 
b. r. przed zawodami Bocs.cai —  Ciracov.a.

RÓŻNE.
Prrsa Jugosłowiańska notuje z zadowole­

niem wiadomość o przydzieleniu Polski, do 
jednej grupy z Jugosławią w mistrzostwach 
świata Wszystkie pisma tamtejsze ocetliają 
szanse swej drużyny bardzo optymistycznie, 
Oczywiście mogą to czynić, gdyż ostatnie 
spotkania z Polską Jugosłowianie w ygryw a­
li. No, ale nie zawsze musi tak być.

Miarczyński, pierwszy kolarz em.gracyjny,
I po rocznej przerwie spowodowanej kontuzją 

ciężką, jak ie j uległ w biegu „Tou i de Belgi- 
q u e w r ó c i ł  spowrotem do czynnego życia 
sportowego. Przed 2 laty byl on najlepszym 
sportowcem jakiego Polska posiadała Pobił 
on szereg pierwszorzędnych kolarzy be lg i.- 
skich. Niestety uległ on —  jak wspomnieliś­
my —  fatalnemu wypadków, k tóiy pociąg­
nął za sobą śmierć jednego 7. w idzów i roz- 
trzasKanie czaszki Miarczyńskiemu Blisko 
rok walczył on ze śmierci |, aż wreszcie si 
ny organizm wyszedł z tego zmagania się, 
zwycięsko Czy ] otrafi on dojść do dawnej 
t o r u j , jest mocno wątpliwym.

- D liig o le iiff bunda±yśta

M . L a n t i a u ,
Wykonuje: 306/37

OPASKI PRZEPUKLINOW E dla mężczyzn, kobiet i dzieci.

Poleca:

PATENTOWANE BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, bardzo wygodne 
w noszenia i szybko uzdrawiające, opaski nadające się do 
noszenia PO 0 DERACJI ŚLEPEJ 1 IS ZKi "snspensoria i wszelkie 
prace w zakres ten wchodzące. Przyjmnje również reperatury.

Dla pań obsługa damska. CENY PRZYSTĘPNE.
P O S I A D A  L I C Z N E  P O D Z I Ę K O W A N I A

Ja k  w ygląda n o w y rząd
brutyiski?
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Wspaniały sukces Jedrzejowskiei
Po/Z^o frj/e p«er(«9icq i śmiała amerykunky Jacob s

Paryż. PAT . — ; N a  międzynarodo­
wych mistrzostwach tenisowych Fran  
eji Jędrzejowska odniosła w  piątek 
wspaniały sukces, bijąc w  ćwierćfi­
nałach pierwszą rakietę świata Ame­
rykankę Jacobs w  awóeh setaen Oiit 
6:4. Polka wygrała zasłużenie i w ła­
ściwie bez większego wysiłku. Grała  
ona bezbłędnie, nie pozwalając prze­
ciwniczce dojść do głosu. Sukces Ję­
drzejowskiej jest tym większy, że w y ­
grała ona z Amerykanką na tak waż­
nym międzynarodowym turnieju, ja ­
kim są mistrzociwa Francji, to też 
Polka ma zapewnioną dobrą lokatę 
na tegorocznej liście Mycrsa, onecne- 
go zresztą na meczu.

W  1-ym secie Jędrzejowska prowp- 
dzi 3:1 i 5:2. Amerykanka poprawia

MINOROWY TON NASZYCH TENISISTÓW

Nic udał się m ^z z Czechami w Warsza­
wie. Na! za ekipa tenisowa przegrała bezape­
lacyjnie. Wyjechała do Paryża. Zdawało się, 
ze zrehabilituje kompromitującą klęskę, do­
znaną na własnym gruncie. Ate i ten występ 
paryski nie powiódł się. Zraza Tarlowski 
przegrał ze słabym Holendrem von Soolem, 
*o wywołało wielkie zdziwienie- potem zno- 
,ii Ttoczyńsk* przegrał z uosaonałym na­

bili tą, ale przeciętnym singlistą angietsaim 
Tucl.ey‘em, pokonanym w Berlinie przeż 
młodziutkiego Czecha Cejnara, wkońcu Heb­
dę pokonał giadko i_esueuer. A więe wszyscy 
nasi wyDrancy przegrali zdecydowanie. Je­
dynie jędrzejowska jakoś rataje sytuację. 
Oaazuje się, ze nie opłaca się skórka za Wy 
prawę Tyle energii i pieniędzy wkłada się 
w naszych „repów" a elekt, więcej niż mar­
ny. Nawei trenerzy zagraniczni niewiele po­
magają. Czy nie będzie lepiej, jeśli związeł 
tenisowy połowę bodaj łej energii pośv tęc-1 
juniorom? Dać sobie spokój z priuiactonni- 
ml, kłóre i tuk za wiele kosztują. Nie znfc 
czyło io, by z nimi zerwać, ale należy się 
zwrócić twarzą ku młodemu materiałowi.

W ŁOCHY —  NORWEGI \ 3:1 (2:0)
W  czwartkowym meczu międcypańsiwo- 

wym w Oslo W łocny pokonały Norwegię w o­
bec 25.000 widzów 3:1. bramki dla W łochów 
strzelili P io la  (2) i Meazza.

PIĘKNY SUKCES DRUŻYNY POLSKIEJ 
W  RUMUNII.

W  meczu siatkówki o mistrzostwo Ruko- 
winy, polski K S. „W a w e l" z Czerniowiec 
pokonał drużynę „M u n ic irozu f1 2:0. W aw el 
bronił tytułu mistrza Bukowiny i prowadzi 
w tegorocznych rozgrywkach mistrzowskich 
Ta sama drużyna polska uległa m istrzowi 
Palestyny Amal z Tel-Avivu w meczu towa­
rzyskim 8:3. Tę drużynę palestyńssą zoDa- 
czymy w Krakowie w meczu z tut. Makkabi.

na 5 ^ , ale oddaje następnego gema. 
a Tarasem i seta Fotce W drugim  se­
cie walka b y k  bardziej wyrównana, 
przyczym Jacobs prowadzi dwukrot­
nie 3:1 i 3:2, poczym, gdy Polka po­
praw iła na 4.3 na swoją korzyść, A - 
meryaanka z największym trudem wy 
równała, J e  to było już wszystko na

W  niedzielę na boisku Gurbar..i odbędzie 
się po„yż.s~e spotkanie, które o tyle jest waż­
ne, ile że obk. drużyny są zagrożone spad - 
kleui dc. A klasy. Garbi., .ilu. jakkolwiek znaj­
duje się obecnie w dobrej tormie, nawiedzo­
na jest pechem, któiy Ją prześladuje na każ­
dym kroku. —  Ostatnio skontut.jouowano

TYLKO 1.000 W ID ZÓ W  Nd MBC21 CHEL- 
SEI W  ŁAGRZEBIU!

Mecz Chelsea— Gradiański, odwołany p ier­
wotnie przez Jugosłowian z powodu kilku 
porażek Anglików, poniesionych ostatnio w 
spotkaniach z dtużynami kontynentalnymi, 
doszedł jednak do skutku w  Zagrzebiu i za­
kończył się wreszcie (!) nikłym zwycięstwem 
Chelsei w  stosunku i "O. Ostatnie przegrane 
Anglików, lak odstraszyły publiczność, że na 
?awodv przybyło niespełna 1000 osób, na 
czym zresztą na jgo .zej wyszli gospodarze.

FINAŁ PUHAROW Y W  W IE iłN lU .
W  obecności prezydenta republiki auśtriac 

kiej Miklasa Odbył się w czwartek w W iedniu 
finałowy mecz puharowy w iędży Vienną a 
Sportklubem zakończony wynikiem  2:0 na 
korzyść Vlenny. Zwycięstwem tym zapewniła 
sobie y ieona udział w  rozgrywkach o puhar 
środkowej Europy, jako trzecia drużyna 
austr. o d o k  Admiry i Austrii. Jak wiadomo, 
w rozgrywkach tych biorą udział następują 
ce państwa: Austria, Szwajcaria, \Vęgrv W ło ­
chy, oraz ostatnio przyjęte: Jugosławia i Ru­
munia. Nie wszystkie państwa wyłoniły już 
finalistów.

Ze względu na międz; narodowe znacze­
nie rozgrywek „M itropa", będziemy naszych 
czytelników- informować stale o ważniejszych 
wydarzeniach w  tej konkurencji sportowej

co mogła się zdobyć. Następne gemy 
wygrywa Polka, kończąc spotkanie 
bez straty seta.

Mecz odbył się podczas najwięk  
si,ego upału. Na  trybunie nonorowej 
obecni byli członkowie ambasady poi 
skiej in corpore z amb. Łukaszewi­
czem na czele.

dwóch jej najlepszych zawodników: Pazurka 
i Wilczkiewicza i tym się tłumaczy jej 
wielka przegrana z Ł. K. S.-em w Łodzi. 
W  niedzielę obaj ci gracze mają wystąpić tak 
że mecz ten zapowiada się wcale inteiesnją-

ŚLĄSK —  KRAKÓW .
W  niedzielę o godz. 17-tej odbędzie się 

mecz reprezentacyjny w  szczypiórniaka po­
między Krakowem a Śląskiem Skład diuży- 
ny krakowskiej opiera się na Cracovii i Mak 
kabi

ZAW O D N IK  N IE  JEST Z ŻELAZA.
Znani kolarze Michalak i Napierała brali 

ostatniej niedzieli udział w  szosowych zaw o­
dach mimo, iz byli wyraźnie przemęczeni w y­
ścigiem o mistrzostwo drużynowe Polski. Re­
zultat był taki, że Michalak nie wytrzym ał 
Wyścigu i w ycofał się, a osłabiony Napiera­
ła upadł ze zmęczenia i doznał potłuczeń. I, 
co taki start przemęczonych zawodników ma 
wspólnego ze sportem, który w pierwszym 
rzędzie ma służyć zdrowiu, s  dopiero potem, 
znacznie potem, celom widowiskowym, czy 
pieniężnym Zawodn;k to nie automat!
B RATISLAVA —  LEICESTER C ITY  3:1 !I 

- Drużyny angielskie nie mają jakoś szczę 
ścia na kontynencie Leicester City, drużyna 
I L ig i angielskiej rozegrała we czwartek za­
wody piłkarskie z prowincjonalną drużyną 
czeską K. S. Bratislava w Bratisławie, ulega­
jąc je j si stosunku 3:1, mimo przewagi tech­
nicznej. Przegraną tę winni Anglicy zapisać 
na konto swego sztywnego systemu W , który 
stosują wszędzie bez względu na przeciwni 
ka.

N iedzielne im p re zy
m  K r a k o w i e

W  dniu jutrzejszym oabęazl^ słę 
w  Krakowie szereg imprez sporto 
wych. z których ua pierw szy pian 
wybija się spotkanie ligowe ŁKS.—  
Garbarnia i zawody kolarskie w ra ­
mach jubileuszu Cratovii. Pozatenr 
cic kawie zapowiada się międzymia­
stowy mecz szczypiórniaka Śiąsk—  
Kraków, Święto Sportowe W F . i P W  
no i rozgrywki o mistrzostwo wszyst­
kich klas w  pnK.ar.stwi krakowskim, 
które znajdują się już w  końcowym 
stadium.

Szczegółowy progi am imprez przed 
stawia się następująco?

P IŁK A  N O ŻN A  (30. V. 37)
L IGA

Godz. 17‘30: ŁKS.— Garbarnia, b 
Garbarni.

K LA SA  A.
Godz 9 —  boisko Korony: Nadw i- 

śtan— Korona, sędzia p. Słóakowski.
Godz. 9 —  b. Unii: Olsza— Unia, sę 

dzia p. Seichter.
Godz. 9‘30, b. Jut cmi: Grzegórzecki 

— Zwierzyniecki, sędzia p. dr. Lust- 
garten.

Godz. 11 —  b. Cracovii: W aw e l—  
Craeovia I B, sędzia p. Skow ronskL

Godz. 17‘30 —  b. Makkabi: W islL  
I B— Makkabi, „ędzla p. Cenzor.

Godz 17*30 —  b. Poagórza: Krowo  
drza— Podgórze, sędzia p. Seidner J.

K LA Sa  B.
Godz. 9 —  b. Szk. Podh.r Siła— N o ­

wowiejski, sędzia p. Heitner.
Godz. 9*30 —  b. Olszy. Jutrzenka— 

Czarni, sędzia p. Łnberda.
K LASA  C.

Godz. 10*30 —  b. Płaszowianki: Po  
goń— Plaszowianka, sędzia p Ein- 
tiacht.

Gouz. 16‘30 —  b. Dabskiego: K łaj— 
Dąbski, sędzia p Toliński.

Godz. 17 30 —  b. w Borku: W ie li- 
czanka— Sokół, aędzi? p. Żyła.

Z A W O D Y  KOLARSK IE
Godz. 17‘30 —  tor Cracovii: Jubi­

leuszowe zawody kolarskie (dalszy 
ciąg).

Ś W IĘ T O  W F . I P W .
Godz. 9‘30: w  kościele OO. Kapucy­

nów nabożeństwo.
Godz. 16: otwarcie Stadionu i po 

kaz gier sportowych.
SZC ZYPIÓ R N IAK

Godz. 17 — b. W isły : Śląsk— K ra­
ków.

G A R B A R N IA —Ł .  K . S.

C «nJrai a kapeluszy

B .  L A N  D L I I
Kraków* cif. Stratfom 73.

Poleca k a p e lu s z *  i 
„ H B c k i a - ,  „Gepperta**, „B ie ste ra " i „Schlea**. 

N a jw ię k s zy  w y b ó r ! N a jn iższa  cenyi

SPRZEDAŻ

KAM IEN ICA w Krakowie, III. p., nowa, su- 
perkomfortowa, 33 ubikacje, w tym 2 lo 
kale sklepowe. Cena zł. 160.000.- —, pożycz 
ka 30.000.—  zł. Zgłoszenia do adm. Ku 
riera W ieczornego, Kraków, ul. Stolar­
ska 9, pod „Słoneezna". 315-37

REALNOŚĆ, centrum Krakowa (obok Ryn­
ku). Dochód 6.000 zł rocznie za zł. 45.000 
zaraz do sprzedania. Zgłoszenia listowne 
do adm. Kuriera W ieczornego, Kraków, 
ul Stolarska 9, pod 45.000 zl.“ . 333 37

OBRAZ muzealny W ojciecha Kossaka, olej. 
okazyjn ie sprzedam. Zgłoszenia do adm. 
Kuriera Wieczornego, Kraków, ul. Stolar­
ska 9, pod „W yjątkow a okazja". 318-37

REALNOŚĆ przy ul. Grodzkiej z przepięk­
nym lokalem handlowym, wolnym  w  ra­
zie kupne, zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
do adm. Kuriera W ieczornego, Kraków, 
ul, Stolarska 9, dla „Grodzka dcm".

332 37

REALNOŚĆ przy ul. Grodzkiej w  bardzo do­
brym stanie, okazyjnie do sprzedania. —  
Zgłoszenia do adm. Kuriera W ieczornego 
Kraków, ul. Stolarska 9, pod „Grodzka
100.000 *. 331-37

REALNOŚĆ w  centrum dzielnicy XX II. 
trzechpiętrowy, tizechfrontowy naiożnik, 
dochód 22.000 zł. za 200.000 zł. natych­
miast do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
Kuriera W ieczornego, Kraków, ul. Sto­
larska 9, pod „Potrzebne 130.000'” .

334-37

OBRAZ • „Sw. H ieronim " wiek X V II. arcy­
dzieło, okazyjn ie sprzedam. Zgłoszenia li­
stowne do adm. Kuriera W ieczornego, K ia  
ków, ul. Stolarska 9, pod „W yją tkow a 
okazja". 319-37

REALNOŚĆ przy ulicy Niecałej, centrum 
Krakowa, okazyjn ie sprzedam. —  Zgło­
szenia do adm. Kuriera W ieczornego pod 
„W yją tkow a okazja". 330-37

MUSZLE morskie, olbrzym ia wystawa, wa­
ga na ryby 10 kg okazyjn ie do sprzeda­
nia. W iadomość Kraków Lubicz 3 m 3, 
od 2 —  4 popoł. 324-37

LOKALE

MIESZKANIA lub małej w illi na W o li Ju- 
stowskiej poszukuje na cale lato do wyna­
jęcia. Zgłoszenia do adm. Kuriera W ie ­
czornego pod „Letn ie mieszkanie".

316-37

LO K A LU  składającego się z jednej większej 
ubikacji i 2-ch mniejszych poszukuje po­
ważna organizacja. Reflektuje tyłko na 
lokal w centrum. Zgłoszenia pod „O rga­
nizacja", Kraków, ul. Stolarska 9, admi­
nistracja Kuriera W ieczornego.

4 POKOJE na biura przy ul Floriańskiej 
do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Loka l biu­
rowy" do adm. Kuriera W ieczornego, Kra­
ków, ul. Stolarska 9. 317-37

5 PO KO I z komfortem za mieszkaniowym 
czynszem w centrum Krakowa poszukuje 
adwokat. Zgłoszenia do adm. Kuriera W ie ­
czornego, Kraków, ul. Stolarska 9, pod 
„N a jw jż e j jak  piętro", 328-37

UDZIAŁOW CÓW  do rentownej fabrykacji 
m onopolowej, dysponujących od złotych
100.000 poszukuje poważne konsorcjum. 
Zgłoszenia do adm. Kuriera W ieczornego, 
Kraków, ul. Stolarska 9, pod Milion 
udziały". 325-37

ZL. 10.000 na pierwszą hipotekę realności n« 
12 procenl pożyczę solidnemu i wypłacał 
nemu w{. realn. Zgłoszenia do adm. Ku­
riera W ieczornego, Kraków, ul. Stolarska 
9, pod „Pożyczka lU.OoO". 327-37

M IESZKAN IA  dwupokojowego z pełnym 
komfortem, biisko kolei, na i. piętrze, po­
szukuje wypłacalny lokator. Zgłoszenia do 
adm. Kuriera W ieczornego, Kraków, ul. 
Stolarska 9, pod „W ypłacalny". 329-37

SZEŚĆ POKOJI z komfortem w centrum 
Krakowa do wynajęcia. Zgłoszenia poważ­
nych reflektantów do adm. Kuriera W ie ­
czornego, Kraków, ul. Stolarska 9, pod 
„M ieszkanie „iękne". 320-37

JAD ALN IA  machoniowa piękna kompletna 
zaraz do sprzedania za cenę zł. 1.000 

Zgłoszenia do Adm „K ieriera  W ieczor­
nego", Kraków, ul. Stolarska 9. 321/37

MATRYMONIALNE
MAM L A T  35, jestem bezdzietną wdową, wła 

ścicielką dobrze prosperującego zakładu 
rnedniarskiego —  oszczędności około
20.000 zł. Zawrę znajomość w celach ma­
trymonialnych z starszym panem, który 
byłby nie tylko mężem ale i sprężystym 
szefem firm y. Listy do „Krak. Kuriera 
W ierz/^pod Pracowita i oszczędna. 323/37

PRZYSTOJNY, m łody inżynier-mechanik, na 
dobrej posadzie, właściciel realności za­
wrze w celu matrymonialnym znajomość 
z brunetką młodą, zgrabną panną lub wdo 
wą (bez dzieci). Pożądany mały kapitalik. 
R zetz traktuje setio. Zgłoszenia „K rakow ­
ski Kurier W iecz." pod „m aj . 324/37

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona dzieli się na łamy, Ns jurniejsze ogłoszenie drobne 10 słów. Podziękowania lekars :ie do 25 mm. 
CENY w złotych. I. strona 1.25. —  Tekst 1.— . Nadesłane 0-75. —  Za tekstem 0.50. —  Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł, 6.— 

_ zł. 10.— . Nekrologi (klepsydryI do 60 mm w I. łamie zł. 20.— . Za za ttrzeżenit miejsca dolicza się 25%

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Karol Muller.
-P ‘K
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